
Cena nwmTO 10 groigy Opłacono gołówlcg »

PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 25 ||ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA w to rek d n ia 2 8 lu teg o 1 9 3 9 11 Rok 21

Min. Siano w Warszawie
P R Z E D G R O B E M  N IE Z N A N E G O  

ZUL1N1EKZ.A

W  so b o tę o g o d z in ie 1 6 ,0 0 m in iste r  
h r. C ian o z ło ży ł w ien iec n a g ro b ie N ie ­
zn an eg o Ż o łn ie rza .

W  czasie u ro czy sto ści sk ład an ia  w ie li 
ca o b ecn i b y li w o jew o d a Ja ro szew icz,  
d o w ó d ca O K 1 g en . Iro jan o w sk i, p . o . 
d y r. p ro to k u łu d y p lo m aty czn eg o A lek ­
san d er Ł u b ień sk i, k o m en d an t m iasta p ik . 
M ach o  w icz.

O b ecn y b y ł ró w n ież am ab asad o r P o l 
sk i w  R zy m ie , g en . W ien iaw a D łu g o sze-  
w sk i. L iczn ie p rzy by li p rzed staw ic ie le  
k o lo n ii w ło sk ie j w  sto licy .

W  ch w ili p rzy jazd u p m in istra C ia ­
n o  w  to w arzy stw ie św ity , am b asad o ra  
W ło ch A . d i V alen tin o , a ttach e m ilita ire  
p łk . Jó zefa R o d re , m ark iza d i C o rtezze  
o raz cz ło n k ó w  am b asad y , k o m p an ia h o ­
n o ro w a w o jsk p o lsk ich , w y staw io n a  
p rzed g m ach em  sz tab u  g łó w n eg o o d d a ła  
h o n o ry w o jsk o w e, a o rk iestra o d eg ra ła  
h y m n n aro d o w y w ło sk i.

P o p rzy jęc iu rap o rtu o d d o w ó d cy  
k o m p an ii h o n o ro w ej w o jsk a m in . C ian o  
p rzeszed ł p rzed fro n tem , a n astęp n ie  
z ło ży ł w ien iec n a g ro b ie N iezn an eg o Ż o ł 
n ie rza . P o o d d an iu h o łd u N iezn an em u  
Ż o łn ierzo w i o rk iestra w o jsk o w a o d eg ra ­
ła h y m n n aro d o w y p o lsk i. P o u ro czy ­
sto śc i z ło żen ia w ieńca m in iste r h r. C ian o  
w p isa ł się d o k sięg i p am ią tk o w ej.

P an a m in istra C ian o , o d jeżd ża jąceg o  
z p lacu  M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , zg ro m a ­
d zo n a n a ch o d n ik ach p u b liczn o ść w ita ła  
g o rący m i w acjam i, w zn o sząc o k rzyk i n a  
cześć W ło ch i m in . C ian o .

W IZ Y T Y
W  g o d z in ach p o  p o łu d n io w y ch  p . m i­

n ister h r, C ian o w  to w arzy stw ie am b asa ­
d o ra W ło ch A . d i V alen tin o z ło ży ł w i­
zy ty  u p . m inistra B eck a o raz u  p . p re ­
m iera S k ład k o w sk ieg o .

O  g o d z in ie 1 6 ,4 0 p . m in iste r h r. C ia ­
n o w to w arzy stw ie p . m in istra S p raw  
Z ag ran iczn ych  J . B eck a  i am b asad o ra  A . 
d i V alen tin z ło ży ł w izy tę M arsza łk o w i 
Ś m ig łem u - R y d zo w i. P . M arsza łek  Ś m i­
g ły _ R y d z p o d e jm o w ał m inistra C ian o  
h erb a tą .

W  g o d z in ach  w ieczo rn y ch  p . m in iste r 
h r. C ian o rew izy to w ał p . m in iste r B eck  
i p rem ier S k ład k o w sk i.

P rzed g m ach em  am b asad y w ło sk ie j 
tłu m n ie zeb ran a p u b liczn o ść zg o to w ała  
p . m in istro w i h r. C ian o en tu z jasty czn e  
m an ifestac je , w zn o sząc o k rzy k i n a cześć  
W ło ch M u sso lin ieg o i m in . C ian o .

A U D IE N C JA  U  P . P R E Z Y D E N T A  R P .
W A R S Z A W A . W czo ra j o g o d z in ie  

1 3 ,0 0  P . P rezy d en t R zeczy p o sp o litej p ro  
feso r I. M o ścick i p rzy ją ł n a Z am k u  K ró  
lew sk im  n a au d ien c ji M inistra S p raw

Z ag ran iczn y ch , C arillo P essen ti 
P o d esta M . B erg am o .

P ig n o

P R Z Y JA Ź Ń W Ł O S K O - P O L S K A  
W A Ż N Y M F A K T O R E M  P O K O JU  

W  E U R O P IE
W A R S Z A W A , Z  o k az ji p o b y tu m in i­

stra S p raw Z ag ran iczn y ch W ło ch w  
W arszaw ie p o lsk o _ w ło sk ie T o w arzy s­
tw a K u ltu ry w R zy m ie p rzesła ło p o d  
ad resem  p . m in istra J . B eck a d ep eszę  
treśc i n astęp u jące j: „P o lsk o -W ło sk ie lo  
w arzy stw o K u ltu ry p rzesy ła ży czen ia  
p m y śln o śc i sz lach e tn em u n aro d o w i p o l­
sk iem u o raz w y razy sw ej n iezło m nej 
w iary w d a lszy p o m y śln y ro zw ó j sto su n  
k ó w  p o m iędzy W ło ch am i i P o lsk ą, k tó ­
ry ch n ic n ie d z ie li a w szy stk o łączy " .

(— ) V E L P E

Konflikt pomiędzy polskimi
a niemieckimi studentami w Gdańskn

jąc się p izeu sięw zięc id k ro k o w , k tó re  

zap ew iiu y o y stu u e iito m  E o iaK o m  b ezp ie_  

cze tisiw o o so o is te i m o żn o ść sw o b o d n e ­

g o o ao y w an ia stud ió w . R ó w n o cześn ie  

b en a t W o in eg o M iasta p ro testo w ał 

p rzec iw  rezo lu c ji w iecu stu d en tó w  P o la ­

k ó w .

G D A Ń S K . W  zw iązk u z k o n flik tem  w ał w  S en ac ie W o ln ego M iasta d o m ag a  
p o m iędzy p o lsk im i a n iem ieck im i stu ­
d en tam i P o litechn ik i G d ań sk ie j n a tle  
za jśc ia w  jed n e j z k aw iarń w e W rzesz ­
czu , p o lscy stu d en ci zw o ła li w d n iu 2 4  
b m . w iec m an iiestacy jn y .

R ezo lu c je teg o w iecu zo sta ły p o czy ­
tan e za o b raźliw e p rzez n iem ieck ich stu ­
d en tó w , k tó rzy zareag o w ali n a n ie w  ।
d n iu n astęp n y m  p rzez u su n ięc ie p rzem o  j W  so b o tę w  g o d z in ach p o łu d n io w y ch  
cą stu d en tó w  p o lsk ich z sa l w y k ład o - stu d enc i n iem ieccy p o d esz li w w ięk szej 
w y ch . Z arząd p o lsk ie j B ra tn ie j P o m o cy liczb ie p o d  D o m  A k ad em ick i w e W rzesz . 
p ro testo w ał u  rek to ra i p o zo sta je z n im  czu p o d G d ań sk iem , zam ieszk a ły p rzez  
w p ertrak tac jach , co d o lik w id ac ji in - ' 
cy d en tu .

K o m isarz g en era ln y R . P . p ro testo -

Pozbawienie praw redaktora
wypiera prasę polską w Niemczech
Z  d n iem  1 5 lu teg o 1 9 3 9  ro k u  p rzesta ł 

w y ch o d zić w  R iem czech ty g o d n ik k a to ­
lick i w  języ k u p o lsk im  w y d aw an y p rzez  
arch id iecez ję w ro cław sk ą p t. ,,P o słan iec  
N ied z ie ln y a czy te ln ik o m  p o leco n o ab o  
n o w an ie n iem ieck ieg o „B istu m sb la tt 
E rzd ió zese B reslau " ,

„Jest t ju ż d ru g i w y p ad ek  w  ty m  ro ­
k u zam k n ięc ia p ism a k a to lick ieg o w  ję ­
zy k u p o lsk im  n a te ren ie R zeszy . P rzy ­
p o m in am y , że w  sty czn iu  1 9 3 9  ro k u  p rze  
sta ł w y ch o d zić „G lo s sw . F ran c iszk a",  
w y d aw an y p rzez O jców F ran c iszk anó w  
n a G ó rze św . A n n y .

„P o słan iec N ied z ieln y " p rzesta ł 
ch od z ić n a sk u tek o d eb ran ia p raw a  
k o n y w an ia zaw o d u red ak to rsk ieg o k s. 
R och ow i S ch e itzy , k tó ry o d la t 1 5 p is­
m o to red ag o w ał. P o n iew aż żad n em u in  
n em u n ie d an o jed n ocześn ie p raw a red a

stu d en tó w  P o lak ó w , p rzy czy m  m ięd zy  
o b u g ru p am i stu d en tó w  d o sz ło d o b ó jk i. 
P o licja g d ań sk a ro zd z ie liła w alczący ch ,  
sp y ch a jąc stu d en tó w  p o lsk ich n a p o d w ó  
rze D o m u  A k ad em ick ieg o , stu d en tó w  n ie  
m ieck ich zaś —  p o za o b ręb d o m u . S tu ­
d en c i c i ro zesz li się .

K o m isaria t g en era ln y d o k o n a ł n a ­
ty ch m iast stan o w cze j in te rw ec ji w  sen a  
c ie W o ln eg o M iasta , u zy sk u jąc o d w ice ­
p rezy d en ta H u th a p o n o w n e w y raźn e za ­
p ew n ien ie . że w ład ze g d ań sk ie p rzy w ró ­
cą p e łen  p o rząd ek i że u czy n ią w szy stk o , 
ab y zap o b iec d a lszy m  za jśc iom .

w y -  
w y -

g o w an ia d a le j „P o słań ca N ied zie ln eg o " ,  
p ism o , n ie p o siad ając red ak to ra au to m a  
ty czn ie się z lik w id o w ało .

F ak t ten je szcze raz p o tw ierd za słu ­
szn o ść stan o w isk a Z w iązk u P o lak o w  w  
N iem czech , że u staw a p raso w a w  sto su n  
k u d o p rasy p o lsk ie j d a je m o żn o ść p o ­
śred n ieg o lik w id o w an ia p ism p o lsk ich  
p rzez o d o ie ran ie p raw  red ak to rsk ich  re ­
d ak to ro m  p ism . N a k o n ieczn o ść w y łączę  
lia za tem  p rasy p o lsk ie j sp o d u staw y  
p raso w ej w sk azy w ał Z w iązek P o lak ó w  
w N iem czech n ie jed n o k ro tn ie i ró w n ież  
w  m em o ria le  z d n ia 2 czerw ca 1 9 3 8 ro k u  
sp raw ę tę p oru szy ł. ---- --------- 7- ~  ------- 7

P rzy m u so w e z lik w id o w an ie się „P o - ży w y ch k w ia tó w , sp o w ity ch w stęg am i o  
słań ca N ied z ie ln eg o " L u d P o lsk i w  N ie- b arw ach n aro d o w y ch b u łgarsk ich .
m czech p rzy jm u je ze sm u tk iem , w id ząc: O  g o d z in ie 1 8 ,0 0 w  au li u n iw ersy te tu  
w  ty m d a lszy c iąg ak c ji w y p ieran ia jag ie llo ń sk ieg o jed en  z cz ło n k ó w  d e lega-  
języ k a p o lsk ieg o .

Lczeni buigaiscy w Folsce
K R A K Ó W . W  p ią tek  p rzy b y li z War 

szaw y  d o A rak o w a cz ło nk o w ie d e leg acji 
u n iw ersy tetu  so n jsk ieg o z rek to rem  p ro -  
ie so rem  d r. A lek sem S tan iszew em n a  
cze le . W  p ią tek p rzed p o łu d n iem  u d a li 
się o n i n a W aw el, g d z ie w  k ry p c ie p o d  
W ieżą S reb rn y ch D zw o n ó w  p o o d d an iu  
h o łd u p am ięc i M arsza łk a Jó zefa P iłsu d  

'sk ieg o z ło zy li u Jeg o tru m n y w iązan k ę

L u d n o ść p o lsk a R zeszy n iem ieck ie j o d czu w a p o stęp o w an ie w ład z n iem ieck ich jag k o w y ­
so ce k rzyw d zące m n ie jszość n aro do w ą p o lsk ą , zw łaszcza w  p rzeciw staw ien iu d o szero k iej  
sw o bo d y jak ą c ieszy się p rasa n iem ieck a w  P o lsce, g d z ie w  sto s n k u d o w y d aw n ic tw  w  
języ k u n iem ieck im  w y ch o d zący ch w  o b ręb ie P ań stw a P o lsk ieg o jak i im p o rto w an ych

N iem iec sto su je się w ie lk i lib era lizm . = . X  =z

Podpisanie paktu 
antykomunistycznego przez Węgry 
B U D A P E S Z T .

te leg ra ficzna d o n o si, iż z o k az ji p o d p isa ł

W ęg iersk a ag en c ja w ew n ętrzn y ch p ań stw , k tó re p o d p isa ły  
u k ład .

c ji, p ro f, d r B o ry s Jo co w , p ro feso r lite ­
ra tu r sło w iań sk ich u n iw ersy te tu  w  S o fii, 
w y g ło sił w y k ład n a tem at: „M ick iew icz  

[i B u łg aria ."

* Uznanie rządu narodowego 
w Hiszpanii przez Francję

P A R Y Ż , P rem ier D alad ie r o św iad ­
czy ł w  Izb ie , że n a p o n ied z ia łk o w y m  
p o sied zen iu rad y m in istró w zam ierza  
p ro p o n o w ać u zn an ie p rzez F ran c ję d e  
ju re h iszp ań sk ieg o rząd u  n aro d o w ego .

Układ francusko-hiszpański 
został podpisany w Burgos 

B U R G O S . /M in iste r S p raw  Z ag ran icz  
n y ch  g en . Jo rd an  i sen a to r B erard  p o d p i 
sa li w  so b o tę u k ład  sk ład a jący  się z 3 -ch  
d o k u m en tó w .

n ia p ak tu an ty k o m in te rn o w sk ieg o p rzez

Z ag ran iczn y ch W ło ch  h r, C ian o .
P . m in . C ian o to w arzy szy ł m in . Jó ­

zef B eck .
N a śn iad an iu w y d an y m n a Z am k u  

p rzez P an a  P rezy d en ta R . P . p ro f. M o ś­
c ick ieg o i P an ią M arię M o ścick ą , d la  
S p raw  Z ag r. M in istra W ło ch h r, C ian o i 
h r. E d d y C ian o , w  k tó ry m  w zią ł u d z ia ł 
M arsza łek  P o lsk i E d w ard  Ś m ig ły  _ R y d z , 
o b ecn i b y li ze stro n y w ło sk ie j : am b asa­
d o r Ita lii w  W arszaw ie  b aro n  D i V alen ­
tin o  o raz b aro n ow a D i V alen tin o , am b a ­
sad o r G in o B u tti, d y rek to r d ep artam en ­
tu p o lity czn eg o S p raw . E u ro p , i Ś ró d - 
z iem n . w e w ło sk im  M iniste rstw ie S p raw  
Z ag ran iczny ch h r. L eo n ard o V ite tti, M i­
n iste r p e łn o m o cn y , d y rek to r d ep . o g ó lne  
g o  h r. V itte rio E m an u el B o n are lli D i 
C aste lb o m pian o , m in . p e łń , szef p ro to ­
k u łu  d y p l. w ło sk ieg o  M in iste rstw a S p raw

W ęg ry , m in iste r sp raw zag ran iczn y ch  

W ęg ier C sak y w y g ło sił p rzem ó w ien ie , 

w  k tó ry m  o św iad czy ł, iż p rzy łączen ie  

się W ęg ier d o p ak tu an ty k o m in tern o w ­

sk ieg o o d p o w iada ło n ie ty lk o trad y cji, 

sięg a jącej w stecz o la t 2 0 d o w alk W ę ­

g ie r z b o lszew izm em , a le ró w n ież u czu ­

c io m  szczere j p rzy jaźn i w  sto su n k u d o  

N iem iec , W ło ch i Jap o n ii.

O b ro na p rzec iw k o k o m in te rn o w i, 
k tó reg o d z ia łaln o ść ro zc iąg a się n a ca ­
łą k u lę z iem sk ą, m o g ła b y ć zo rg an izo ­
w an a jed y n ie n a p o d staw ach m ięd zy n a ­
ro d o w y ch . P ak t an ty k o m in te rn o w sk i. k ló  
ry n ie je s t sk ie ro w an y p rzec iw k o jak ie ­
m u k o lw iek p ań stw u , p o w in ien b y ć u w a-  

iźan y ty lko jak o sam o ob ro n a p rzec iw k o  
।  n ie leg a ln em u m ieszan iu się d o sp raw P rzed fro n tem  su łtań sk iej straży  p a łaco w ej w  C asab lan ca .
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Jaskrawe naruszenie Zakupy żyta na rezerwę
umowy z Polską przez Niemcy zbożową wzmożą sięZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W iad o m o ści n ad ch o d zące z P ru s  
W sch od n ich  w sk azu ją , że ro zp o czę ły  s ię  
tam  n o w e rep res je w  s to su n k u d o lu d ­
n o śc i p o lsk ie j. Jak d o n o si ,,G aze ta O l­
sz ty ń sk a z d n ia 2 2 lu teg o 1 9 3 9 ro k u , w  
czas ie am ato rsk ieg o  p rzed s taw ien ia p o l­
sk ieg o w  O lszty n ie  z jaw iła s ię w  n ied zie  
lę n iesp o d z iew an ie p o lic ja , k tó ra  o b sad zi 
ła w szy stk ie w ejśc ia , a w ięk szy o d d z ia ł 
w k ro czy ł n a sa lę .

P rzed s taw ien ie zo s ta ło p rze rw an e.  
W śró d o b ecn y ch zap an o w a ło p rzy g n ę ­
b ien ie i zd en e rw o w an ie . O fice t d o w o d zą

cy o d d z ia łem ro zp oczą ł leg ity m o w an ie  
zeb ran y ch . C i, k tó rzy  n ie p o siad a li p rzy  
so b ie leg ity m acy j Z w iązk u P o lak ó w  w  
N iem czech , zo s ta li za trzy m an i, m im o , 
że cz łon k o w ie za rząd u Z w iązk u P o la -

R y n ek zag ran iczn y n a ży to n ie w y ­
k az  •! zm ian . C en a w y n o si 1 5 .7 5 z ł Iran  
co G d ań sk . Jęczm ień je s t ch ę tn ie p o szu ­
k iw an y . o sta tn io n o to w an o g o o 2 0 g r  
w y żej. O b ecn ie o siąg a s ię fran co  G d ań sk

k ó w  ręczy li, iż za trzy m an i są rzeczy w iś- 1 0 5 fh —  1 8 .0 0 , 1 1 0 fh  —  1 8 .3 0 , 1 1 4 1 1 5  
c ie cz ło nk am i Z w iązk u P o lak ó w , a ty lk o - 1 8 .6 0 .
zap o m n ie li zab rać ze so b ą leg ity m ac ji.; N a ry n k u  k rak o w sik m  trw a ją  zak u p y

P o lic ja za rząd ziła p rze rw an ie p rzed ży ta n a reze rw ę zb o żo w ą p rzy cen ie  
s taw ien ia  i n ak aza ła w szy stk im  o b ecn y m 1 4 ,7 5 z ł fran co W arszaw a , co s tan o w i 
o p u szczen ie sa li, zab ie ra jąc ze so b ą za ­
trzym an ych .

n a jw ższe n o to w an ie g ie łd o w e . W o b ec  
zb liża jących s ię św ią t p szen ica je s t b ar­
d z ie j p o szu k iw an a i is tn ie je w ięk sza  
ch ęć k u p n a. Z a p szen icę jed n o litą p łac i 
s ię 2 1 , a zb ieran ą 2 0 .2 5 —  2 0 .5 0 Jed ­
n o lita c ieszy s ię w ięk szy m p o p y tem . 
O w ies w  zan ied b an iu  p rzy cen ie 1 4 .7 5  
fran co W arszaw a . P o u ru ch o m ien iu n a ­
s tęp ny ch m ag azy n ó w  w zm o żą s ię zak u ­
p y  n a reze rw ę .

B ezpraw n y ten k ro k p o zo sta je w ja sk raw ej  

sp rzeczn o ści z d u ch em  u m o w y p o lsk o - n iem ieck ie j,  

d o ty czące j m n ie jszo śc i n aro d o w y ch , k tó rą P o lsk a tra -

Terminy wniosków
o odznaczenia

k tu je w  s to su n k u d o  m nie jszo śc i n aro d ow e j n iem iec ­

k ie j n ad zw y cza j to leran cy jn ie .

P ru sy W sch o d n ie

i w aro w n ią
są o n e ró w n o cześn ie p o m o stem  d o k ra ­
jó w sąs ied n ich , p rzy czy m z zad o w o le­
n iem w y licza ró żn e im p rezy (T arg i 
k ró lew ieck ie , w y m ian ę m ło d z ieży szk o l­
n e j z k ra jam i sąs iad u jący m i i tp .) , św iad  
c zące , o ży w o tn o śc i i św ie tn ie zap o w ia ­
d a jące j s ię p rzy sz ło śc i teg o k ra ju .

pomostem
C zaso p ism o ,,\o lk u n d R eich " o fi­

c ja ln y o rg an p artii n aro d o w o _ so c ja li­
s ty czn e j w n u m erze , p o św ięco n y m  ca ł­
k o w icie zag ad n ien iam P ru s W sch o d ­
n ich i o b szaru n ad b a łty ck ieg o , zam iesz ­
cza a rty k u ł, w  k tó ry m  zw raca u w ag ę n a  
ro lę i zn aczen ie P ru s W sch o d n ich .

P rezy d en t P ru s W sch o d n ich , G au ­
le ite r E rich  K o ch , w y raz ił s ię n ied aw n o ,
źe P ru sy W sch o d n ie to n ie ty lk o p ro ­
b lem  g o sp o d a rczy  i p o lity czn y , a le p rze ­
d e w szy stk im  p ro b lem p sy ch o lo g iczn y . 
T rzeb a zn ać P ru sy  W sch o d n ie , p o w iad a  
au to r a rty k u łu , żeb y z ro zu m ieć n a leży ­
c ie tre ść ty ch s łó w . M ieszk ań cy P ru s  
W sch o d n ich , m ó w i au to r d a le j, p o siad a -!  
ją w w y so k im s to p n iu ro zw in ię ty , 
in s ty n k t, in s ty n k t w łaśc iw y w szy stk im ' 
m ieszk ań co m  p o g ran icza . S ą o n i św iad o ­
m i sw y ch w ielk ich , sp ecy ficzn y ch zad ań  
i zd a ją so b ie d o sk o n a le sp raw ę z d o ­
n io s ło śc i sw e j ro li. Ż ad n a in n a p ro w in ­
c ja n iem ieck a n ie b y ła w c iąg u m in io ­
n y ch w iek ó w  te ren em  ty lu  zm ag ań i ty ­
lu w alk k rw aw y ch , co P ru sy  W sch o dn ie  
i b o d aj n ig d z ie b o h a te rs tw o N iem có w  
n ie p rze jaw iło s ię tak w sp an ia le , jak  
w łaśn ie w  te j n a jb a rd z ie j n a w sch ó d  
w y su n ię te j z iem i n iem ieck ie j.

P o d k reś liw szy  ro lę P ru s W sch o d n ich  
jak o w ah i o ch ro n n eg o n iem czy zn y n a  
W sch o d z ie , au to r a rty k u łu zazn acza , źe Ł y żw ia rsk ie m istrzo s tw a E u ro p y w  Z ak o p an em .

jlisto p ad a 1 9 3 9 r .

Jak s ię d o w iad u je A g en c ja „ Isk ra" ,j O rg an izac je sp o łeczn e i zaw o d o w e , 
w  m y śl u sta lo n y ch p rzez p rezesa R ad y , zam ie rza jące w y stąp ić z w n iosk am i o  
M in is tró w , g en . S ław o j - S k ład k o w sk ie - ' o d zn aczen ie sw y ch cz ło n k ó w  ty m  o rd e -  
g o  zasad n ad aw an ia o d zn aczeń w  1 9 3 9 r.  jrem , w in n y o d p o w ied n ie w n io sk i p rze -  
o rd e r .,O d ro d zen ia P o lsk i" b ęd z ie n ad a -(s łać d o p o szczeg ó ln y ch m in is te rs tw za  
w an y w zo rem la t u b ieg ły ch , w d n iu  i p o śred n ic tw em sw y ch za rząd ó w g łó w -  
Ś w ię ta N iep o d leg ło śc i, t. j. w d n iu lljn y ch  n a jp ó źn ie j d o d n ia 1 cze rw ca r . b .

* ' j N ato m ias t n ad aw an ie o d zn aczeń —

--------------- s-s—  „K rzy ża Z asłu g i" n ie  zo s ta ło  w  b ieżący m
O b liczo n e n a e fek t p ro p ag an d y s ło -1  ro k u o g ran iczo n e d o jed n eg o te rm in u ,  

w a K o ch a n ie m o g ą zm ien ić fak tu , że w  zw iązk u z ty m  za rząd y g łó w n e o rg a ­
n ie tak ró żo w o p rzed s taw ia s ię p rzy sz- n izacy j sp o łeczn y ch  i zaw o d o w y ch  b ęd ą  
ło ść P ru s W sch o d n ich w świetle rzeczy- m o g ły p rzed k ład ać w n io sk i, d o ty czące  
wistości. W cale n ie ró żo w o ’ W  is tn ie - teg 0 o d zn aczen ia b ez o g ran iczen ia te r-  
jące j sy tu ac ji. A le o ty m  n ie b ęd z iem y m m u , w o d n iesien iu jed n ak d o o d zn a-  
je szcze o b ecn ie m ó w ić . czeń , zw iązan y ch z d n iem  1 1 lis to p ad a , 

n ie p ó źn ie j, n iż d o d n ia 1 5 w rześn ia rb .

Wozimy i premiujemy 

wodę

Z aw arto ść w o d y w n aszy m ży c ie  
w ah a s ię o k o ło 1 7 —  1 8 p ro c .

\/y w ó z ży ta w y n o si p aręse t ty s ięcy  
; to n .

W y w o żąc ży to o tak w y sok ie j za ­
w arto śc i w o d y p rzew o z im y i p rem iu j  e -  

; m y w y w ó z w o d y . N ad w y żk a zaw arto śc i  
w o d y w y n osi d o  4 p ro c ., czy li, że w o d y  
w y w o z im y k ilk an aśc ie ty s ięcy to n ro cz ­
n ie . Z a p rzew ó z w o d y d o p o rtó w  o d ­
b io rczy ch  p łac im y  p aręse t ty ięcy  z ło ty ch  
o raz o p łacam y p rem ię w y w o zo w ą , k tó ­
re j k w o ta ju ż s ięg a m ilio n ó w . C zy s łu ­
szn y m  je s t p rzy tak o g ran iczn y ch śro d ­
k ach  p o p ie ran ia w y w o zu  p rem io w ać w y ­
w ó z w o d y i p łac ić za je j p rzew ó z?

K u ltu ra sad o w n icza w  s ta ro ży tn o śc i
C g ró d i o g ro d n ic tw o , to n a jsta rsza k u l­

tu ra jak a za is tn ia ła n a z iem i. W ed ług p o ­
d an ia b ib lii, sam  E ó g za łoży ł p ie rw szy o -  
g ró d n a m ieszk an ie d la cz ło w iek a . P o d a ­
n ie b ib lijn e m ó w i też o d rzew ach o w o co ­
w y ch , k tó re ro s ły w  ra ju . B ęd z ie też p o ­
ży teczn ie zap o zn ać s ię z h is to rią sad o w n i­
czą w s taro ży tn o ści, je j ro zw o jem o raz  
p o ży tk iem , jak i lu d zk o ść z d rzew o w o co -  
w y ch o d za ran ia sw eg o is tn ien ia cze rpa ła , 
p rzeznacza jąc o w o c za jed en z g łó w n y ch  
p o k arm ó w . D zis ie jsza n au k a o sad o w n ic ­
tw ie o raz o o w o cach m a jed y n ie n a ce lu  
p rzy p o m n ien ie , jak d u że zn aczen ie p o sia ­
d a o w o c d la zd row ia cz ło w iek a . Jest to  
ty m w ażn ie jsze , g d y ż d z isie jsza n au k a i 
w ied za o o w ocach je s t o p arta n a b ad a ­
n iach lab o ra to ry jn y ch , ch em iczn y ch i k li­
n iczn y ch . A le w ró ćm y d o tem a tu . N aj­
s ta rsze n iew ątp liw ie w iad om o śc i o sad o ­
w n ic tw ie zaw arte są w  k sięg ach M o jżesza . 

V 7 k sięd ze 3 -c ie j w ro zd z ia le X IX  M o jżesz  
u czy o p ie lęg n o w an iu d rzew o w o co w y ch  
w sp o só b n as tęp u jący : P o sad z iw szy d rze ­
w a, n a leży je o b c iąć , p o czy m p rzez 3  
la ta n iech ro śn ie w sp o k o ju , n ie ty k a ln e , w  
czw arty m  rok u n ie w p ln o o w o có w  z ry w ać , 
d o p ie ro w  p ią ty m  ro k u w o ln o z n ieg o p o -  
ży tk o w ać . Ż y d zi też d z is ia j p ie lęg n u ją z  
w ie lk im p ie ty zm em d rzew a o w o cow e —  
m an ą d la d rzew  o w o cow y ch b . d u ży k u lt. 
S ad , szczeg ó ln ie j w czas ie k w itn ien ia , sza ­
n u ją jak św ią ty n ię . N ie n o to w an ą je st, 
rzeczą , ażeb y Ż y d u szk od z ił lu b zn iszczy ł 
d rzew k o o w o co w e. Ż y d z i zn a ją zd ro w o t­
n ą i h ig ien iczn ą w arto ść o w o có w —  sp o ­
ży w a ją je też n a jw ięce j. W  ta lm u dz ie je s t 
m o w a o o g ro d z ie o w o co w y m i ró żo w y m  
k o ło Je ro zo lim y , k tó reg o b ez sp ecja ln eg o  
zezw o len ia n ie w o ln o b y ło n ik o m u p rze ­

s tąp ić . S łu ży ł o n jak o m ie jsce m o d litw y .  
D ru g im  n iew ą tp liw ie n a js ta rszy m  ź ró d łem  
o k u ltu rze sad ow n iczej, to p ras tare k ro n i­
k i jap o ń sk ie i ch iń sk ie , g d z ie zn aczen ie i 
w arto ść sad o w n ictw a i o w o có w są w ie lo ­
k ro tn ie p o d k reślan e . D rzew a o w o co w e są  
ta rn n iezw y k le szan o w an e i cen io n e , a  
w iśn ia u zn ana jak o d rzew o św ię te i n aro ­
d o w e . P ersja je st k ra jem  o p rasta re j k u l­
tu rze sad o w n icze j. S tam tąd cze rpa li n au ­
k ę o k u ltu rze sad o w n ic tw a G recy . C y ru s , 
k ró l P ersów  n ak aza ł d rzew am i o w o co w y ­
m i o b sad z ić w szy stk ie g o ściń ce, łączące  
m iasta i k ra je . P ersja sp rzed aw a ła też  
w ty m czas ie o w o ce k ra jo m sąsied n im . ! 
W  G rec ji k u ltu ra sad o w n icza s ta ła też n a  
b ard zo w y so k im  p o z io m ie .

K serk ses , k ró l P ersó w , w y ru szy w szy  n a ■ 
G rec ję w ro k u d S O p . C h r., zo b aczy w szy » 
d rzew k o o w o ce o k ry te d o ro d n y m o w o - j 
cem , z w ick ie j rad o śc i o zd o b ił je w z ło - ( 
te k o sz to w n o ści i w y p raw ił u cz tę d la  
sw y ch d w o rzan .

S o lo n , s ław n y p raw o d aw ca i m ąd rzeć  
g reck i (6 4 0 — 5 6 0 p . C h r.), o cen ia jąc d o n io ­
s ło ść sad o w n ic tw a d la k ra ju , zag ro z ił szk o ­
d n ik o m  d rzew  o w o co w y ch i z ło d zie jo m  o -  
w o ców  k arą śm ie rc i. G recy p raco w a li też  
w iele n ad u sz lach e tn . d rzew o w o co w y ch .

IJ ip p o k rate s , s ław ny lek a rz n a 5 0 0 la t 
p . C h r., w y n a laz ł n a jp o p u larn ie jszy d o  
d n ia d z is ie jszeg o sp o só b u sz lach etn ien ia  
d rzew , o czk o w an ie (o k u lizacja ). Z aró w n o  
w P ers ji jak i w G rec ji h o d o w an e są  
w szy stk ie zn ane n am  d z is ia j g a tu n k i d rzew  
o w o co w y ch , a w ięc jab ło n ie , g ru sze , ś li­
w y , w iśn ie , b rzo sk w in ie , k asz tan y jad a l­
n e , o rzech y itp . Z k ażd eg o g a tu n k u zn a - ; 
n o p o k ilk u o d m ian . |

R zy m ian ie , k tó rzy ca łą sw ą k u ltu rę za ­
w d zięcza ją G rek o m , ró w n ież i w ied zę sa ­
d o w n iczą czerp a li z G recji. B io rąc d o n ie ­
w o li jeń có w  g reck ich , zm u sza li ich d o w y ­
k o n an ia u s ieb ie ty ch w szy stk ich d z ie ł  
s tu ż -i o raz k u ltu ry , jak ie w  G recji w id z ie ­
li. R zy m ian ie k u p o w ali też o d w o d zó w  
tak ich o g ro dn ik ó w -n iew o ln ikó w , p lącąc  
n iek ied y p o 4 0 d o 6 0 ty s . seste rcó w za  
m isto ra -o g ro d n ik a . G łó w n e o g ro d y i sad y  
rzy m sk ie ' b y ły też d z ie łem o g ro d n ik ó w  
g reck ich . G d y p ew n eg o razu g łó w n y w ó d z  
rzy m sk i L u cu łlu s , k tó ry ró w n o cześn ie b y ł 
s ław n y m  sm ak o szem , zo s ta ł zaszczy co ny  
w izy tą C ezara i P o m p e ju sza (1 0 0 — 4 4 la t 
p . C h r.), u rząd z ił n a ich cześć w sp an ia łą  
u cz tę , k tó ra k o sz to w a ła g o 1 0 0 .0 0 0 ses te r­
có w , n a k tó re j p o d a ł w sp an ia łe o w o ce ze  

sw o jeg o o g ro d u .

A le R zy m ian ie tak ro zw in ę li k u ltu rę sa ­
d o w n iczą , że zap o czą tko w a li p ęd zen ie o -  
w o có w w szk la rn iach . O czy w iśc ie , że za ­
m iast szy b u ży w a li p rzeź ro czy steg o k am ie ­
n ia łu szczk o w eg o . M o żn a so b ie w y o b ra ­
z ić , jak  m o zo ln a , a ró w n ież k o sz to w n a m u -  
s ia ła to b y ć p raca . R zy m ian ie też p o p u la ­
ry zo w a li i ro zp o w szech n ia li sad o w n ic tw o . 
Ita lię ca łą zam ien ili w p rzep ięk n y o g ró d . 
K ażd y R zy m ian in m ia ł p rzy sw y m  d o m u  
sad (p o m ariu m ). R zy m ian ie też u ch o dzą  
za o jcó w k u ltu ry sad o w n iczej i o g ro d n i­
czej w E u ro p ie . P o e ta i p isa rz rzym sk i  
V crg iliu s w II k sięd ze „G eorg ik i“ u czy  
p ie lęg n ac ji d rzew o w o co w y ch -i u p raw y  

w in a .
U czo ny rzy m sk i P lin iu sz (u m . 7 0 1 . p o  

C h r.) , w  jed n e j z k siąg „H is to ria n a tu ra lis"  
p o d a je 2 5 o d m ian jab ło n i, 3 6 o d m . g ru sz , 
8 o d m . czereśn i. T en że u czo n y p o d a je , że  
p ie rw sza czereśn ia d o R zy m u zo s ta ła sp ro ­
w ad zo n a z G rec ji w ro k u 7 3 p rzed C h ry ­
s tu sem . R ó w n ież w P o lsce sad o w n ic tw o  
b y ło cen io ne i ro zw ijan e ju ż d aw n o . Ś w iad ­

czą o ty m  n azw y w ie lu m ie jsco w o śc i, k tó ­
re n azw ę sw ą w zięły o d d rzew  o w o co w y cŁ  
tam że n a w ie lk ą sk alę h o d o w an y ch , n . p  
G ru szó w , O rzech o w ice , Jab ło n k ó w , Ś liw - 
n ik , S ad y , W in n ik i, W in n a G ó ra itp .

W  ak tach g ro d zk ich m iasta B iecza z ro ­
k u 1 8 1 2 czy tam y : „w ed łu g is tn ie jący ch u - 
s taw n o w o żeń cy m ają zad o ść u czy n ić  
p rzep iso m i p rzed ś lu b em zasad z ić v i 
sw o im o g ró d k u 6 d rzew ek o w o co w y ch ".

A ch , jak d o b rze b y ło w k rzesić tę p ięk  
n ą i p o ży teczn ą trad y c ję . P o d o b n o je sz  
cze d z iś w n ie liczn y ch z resz tą o k o licac ł 
n iek tó rzy d u szpas te rze p o d trzy m u ją te r  
p ięk n y zw y cza j. —  N asz n es to r o g ro dn i  
c tw a p ro f. d r. Jan k o w sk i, o p isu jąc o ro z  
w o ju k u ltu ry o g ro d n iczej w P o lsce , p o d  
n ió s ł, że n a jw ięk szy w p ły w  n a ro zw ó j k u l  
tu ry o g ro d n iczej w y w ie ra ły d w o ry i d u  
ch o w ień s tw o p rzez sw e w sp an ia le i w zo ­
ro w o p ie lęg n o w an e o g ro d y i sad y . A le n a  
s tęp n ie w y raził u b o lew an ie i ża li s ię , ż t 
o d d z ia ły w an ie to je st co raz n ik le jsze  
D w o ry p o d u p ad a ją , a n a p leb an iach s ta  
rzy p io n ie rzy k u ltu ry o g ro d n icze j, sęd z iw  
p ro b o szczo w ie w y m iera ją p o w o li. M łod z  
zaś n as tęp cy n ie zd rad za ją d la k u ltu ry o  
g ro d n icze j zam iło w an ia , a sad y i o g ro d y  
p leb an ijn e ch y lą s ię k u u p ad ko w i. N o w y c l 
i m ło d y ch p ro bo szczó w częście j m o żn t 
sp o tk ać n a p rze jazd ach au to m o b ilem , ja l 

p rzy p ie lęg n o w an iu o g ro d u .
N iew ątp liw ie ty ch k ilk a w iado m o śc i  

d o ty czący ch k u ltu ry sad o w n iczej, p rzy  
czy n i s ię d o g łębszeg o p o zn an ia , z ro zu ­
m ien ia i u k o ch an ia k u ltu ry sad o w n icze j.

K u ltu ra o g ro d n icza i sad o w n icza , tc  
b ard zo s ta ra k u ltu ra , a le zaw sze m ło d a  
ak tu a ln a , b o d o ty czy sp raw n a jw ażn ie j  
szy ch , a ty m i są zd ro w ie p o k o len ia , b o g a  
c tw o , p ięk n o i k u ltu ra n aszeg o p ięk n eg o  
k o ch an eg o k ra ju . K u ltu rę tę ro zw ijać —  

to o b o w iązek w szy stk ich .
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C H O JN IC E .

O  Prowokacyjny wybryk gdańskiego 
profesora. N iesłychanego w ybryku do ­
puścił się w  C hojn icach podczas zjazdu  
n iem ieck ie j organ izac ji m łodych ro ln i­
ków  pro feso r B łon z G dańska , k tó ry u- 
źy ł następu jącego zw ro tu w języku po l­
sk im :

,,C hojn ice są n iem ieck ie i m uszą n ie ­
m ieck ie pozostać” ?

D odać trzeba , że w  przeddzień zjaz ­
du na sa li, gdzie m iał się odbyć zjazd , 
usun ię to portre t P ana P rezyden ta R . P . 
i zaw ieszono w  tym  m iejscu afisz rek la­
m ow y jak ieś firm y . W ładze w droży ły w  
te j sp raw ie dochodzen ia .

> Podpalił las ,,d - ’a zabawy   ' W  re ­
w irze leśnym S trzeln ica pod C hojn ica­
m i leśn iczy Ł am gow sk i przychw ycił pew  
nego osobn ika na podpalan iu lasu .

*li*1

B R A L IN .
A dolewać nafty do ognia W  u- 

b ieg ią środę roz leg ły  się w  dom u  p . W a- 
bnnza w B ralin ie pow . K ępno straszne  
krzyk i, k tó re zaalarm ow ały sąsiadów .

M om enta ln ie zo rien tow ano się , że  
pochodzą one z m iezkan ia B aranow sk ie j 
w łaśc icie lk i sk lepiku m anufak tu ry . P o  
w targnięc iu do poko ju , obecnym  przed ­
staw ił się straszny w idok . N a pod łodze  
w  p łom ienaich w iła się F r. B aranow ska.  
N atychm iast zduszono og ień na n ieszczę  
śliw ęj. B aranow ską przew ieziono kare t­
ką pogo tow ia P . O . K . do szp ita la pow ia  
tow ego w  K ępn ie , gdzie po k ilkugodzin ­
nych cierp ien iach zm arła . Jak w ynika z  
dochodzeń , n ieszczęśliw y w ypadek zda ­
rzy ł się przy podsycan iu naftą ogn ia w  
p iecu , od w ybuchu k tó rej zaję ła się p ło ­
m ien iem  odzież , co w  dalszym  ciągu  w y  
w ołało do tk liw e poparzen ie całego cia ­
ła , N ajsiln ie jszem u poparzen iu u leg ła  
tw arz . W ypadek ten n iech będzie prze ­
stroga , d la tych , k tó rzy często lekkom yśl 
n ie rozn ieca ją og ień przy pom ocy p ły ­
nów  ła tw opalnych .

Żydzi z obozu w 'Lbąszyniu wróci­
li do Niemiec. Z P o lsk i przyby ła do N ie­
m iec p ierw sza partia żydów , w ydalo ­
nych z R zeszy w  październ iku , k tó rym  
zezw olono na pow rót d la zlikw idow an ia  
m ien ia . P ozw olen ie w yjazdu o trzym ali  
on i do kom isji m ieszanej po lsko - n ie ­
m ieck ie j, urzędu jące j w  N ow ym  Z bąszy ­
n iu . D o 31 -go lipca żydzi m uszą ukoń ­
czyć likw idację in teresów . D o tego  czasu  
będą się także ub iegać o pozw olen ie na ł 
w yjazd do P o lsk i członkow ie rodzin w y  
dalonych żydów , k tó rzy u trac ili obyw a ­
tels tw o , w  liczb ie oko ło 16 ty s. W ładze  
n iem ieck ie spodziew ają się , że do sierp ­
n ia w  N iem czech n ie zostan ie w ięcej n iż  
6 do 8 ty sięcy  ’ żydów  z P o lsk i, k tó rym  
'w ładze po lsk ie odebra ły  obyw ate lstw o .

tek ,,P arana" zosta ł zerwany z kotwicy
i odrzucony  na pełne m orze . Drzewo za­
ładow ane w  100 w agonach , zosta ło rów ­
n ież zm iecione w  m orze. Towarzyszący 
huraganow i deszcz zn iszczy ł 10 ty s. wor­
ków herbaty parańsk ie j. WyrządzonÓ 
przez huragan szkody są olbrzymie.

N a szczęśc ie pożar zdo łano stłum ić  
w  zarodku.

P odpalaczem  by ł k ilkak ro tn ie już ka ­
rany za różne sp raw k i A ndrzej D aleck i.

S tanął n przed S ądem O kręgow ym  
i na rozp raw ie tłum aczy ł się , że pożar 
w zniec ił d la zabaw y .

S ąd  skazał go na rok w ięzien ia.

T C Z E W

> 100 tysiący papierosów niemiec­
kich w ro^ie- W  listopadzie ub . roku  
rozb iła się przyczepka sam ochodu tran ­
zy tow ego , naładow ana n iem ieck im i pa ­
p ierosam i „P riva t“ . Z an im obsługa sa ­
m ochodu zo rien tow ała się w  sy tuacji, w  
m gnien iu oka zn iknęły 100 .000 pap iero ­
sów . P odczas przep row adzonej rew iz ji 
znalez iono u m ieszkańców w si P ińczyń  
jedyn ie 20 .000 pap ierosów , resz ty n ie  
zdo łano w ykryć.

Z a przyw łaszczenie sob ie znalez io ­
nych pap ierosów  odpow iadali przed są ­
dem  27 osób , k tó rzy skazan i zosta li na  
drobne kary p ien iężne .

W  tych dn iach przew inęło się przed  
trybunałem karnym  dalsze 26 oskarżo ­
nych , k tó rzy znalez ione pap ierosy sp rze  
daw ali po  3 w zgl. 4 grosze za sz tukę .

S ąd w ym ierzy ł im karę od 50 do  
3000 zło tych , a w raz ie n ieściągalnośc i 
na aresz t, licząc 50 zło tych za jeden  
dz ień .

N IE S Z A W A .

O  Śmiertelne skutki bójki po zabawie. 
N a drodze pod w sią D ęby w pow iecie  
n ieszaw sk im pow racający z zabaw y z  
P rzysieku , L eon W ychock i, F ranciszek  
P atkow sk i. Jan Z iem ińsk i, S tanisław  A -  
noszew icz i S tan isław  S zyd łow sk i zatrzy  
m ali przechodzącego drogą Jana M ila , 
m ieszkańca P rzysieka , k tó rego tak do t­
k liw ie pob ili różnym i tw ardym i przed ­
m io tam i, źe po pew nym  czasie zm arł.

S praw cy pob ic ia zosta li zatrzym an i 
i przekazan i do dyspozycji S adu G rodz  
k iego w  R adzie jow ie K ujaw sk im .

I. caScj

P O Z N A Ń .

A  P oznańska Izba W ojew ódzka jako  
w ładza nadzo rcza sam orządu m . P ozna ­
n ia , zaw iesiła uchw ałę R ady M iejsk ie j 
w sp raw de przem ianow ania p lacu W ol­
ności na p lac R om ana D m ow sk iego .

A Z miłości do narzeczonej sfałszo­
wał książeczką. S ąd O kręgow y rozpatry  
w ał sp raw ę F ranciszka K ulaw iaka z za ­
w odu ro ln ika , 6-k ro tn ie karanego  za róż  
ne przestępstw a, oskarżonego o to , że  
sfa łszow ał dane , odnoszące się do jego  
osoby w  książeczce-w o jskow ej.

O skarżony na rozp raw ie do w iny się  
przyznał, tw ierdząc , że przestępczego ,  
czynu dokonał z m iłośc i d la narzeczonej. 
M ianow icie zm ien ił dane , do tyczące za ­
w odu , zm ien iając zaw ód ro ln ika na p il- 
n ikarza , a w ykszta łcen ie z 4 na 7 k las  

szko ły pow szechnej. O skarżony sądził,  
źe w ten sposób pozyska m iłość narze ­
czonej.

S ąd skazał zakochanego  fa łszerza na  
3 m iesiące aresz tu .

W A R SZ A W A .

A  Tragiczny zbieg okoliczności przy­
czyną samobójstwa Juliana Mickiewicza.

pob liżu stac ji ko le jow ej P iastów , zo ­
sta ł zaatakow any przez dw óch oprysz-  
ków , Ju lian M ick iew icz . N apadn ięty w y  
ją ł rew o lw er i w ystrze lił. S praw cy zb ie­
g li, lecz jedna z ku l tra fiła 22-le tn ią H a ­
linę T om aszew ską, idącą w  tow arzystw ie  
m ęża.

S praw ca przypadkow ego postrze le-  
len ia uciek ł, w idząc z oddali, że tra fił 
kob ie tę , k tó ra upad ła . R anną T om aszew  
ską , będącą w 7-m ym m iesiącu ciąży , 
przew ieziono do szp ita la .

W  k ilka m inu t późn ie j M ick iew icz  
postrze lił się z rew o lw eru w praw ą  
sk roń .

K R A K Ó W ,

A Straszna masakra na weselu. W  
O lszynach w  pow iecie gorlick im  na przy ­
sió łku L ip ie odbyw ała się onegdaj zaba ­
w a u gospodarza K saw erego M iki.

W  godzinach w ieczo rnych , k iedy w e- 
sc ln icy najspoko jn ie j się baw ili, w pa-  
d ła n iespodziew an ie do izby , w k tó re j 
odbyw ało się w esele banda uzbro jonych  
w  rew o lw ery , siek iery , pałk i i m otyk i, 
parobczaków  i po strącen iu  lam py , zaczę  
ła m ordow ać b iesiadn ików , k tó rzy prze ­
rażen i, zaczęli uciekać . U ciekających na  
pastn icy raz ili siek ieram i i pałkam i, przy  

czym napastn icy zaczęli strze lać na  
oślep .

O d ku li rew o lw erow ej pad ł na m iej­
scu 21 -letn i K azim ierz G ogala , zaś w  
kałuży krw i na ziem i leże li B ron isław  
N iem iec z przestrze loną  nogą oraz dzie ­
sięc iu ciężko rannych od ciosów zada ­
nych siek ieram i, b iesiadników . W  zw ią ­
zku z tym  w ładze po licy jne przy trzym a ­
ły 6 podejrzanych o napad .

św Seata

B U D A P E S Z T .
>  N ow y prem ier hr. T elek i zapow ie ­

dział, że ustaw y przeciw żydom będą  
w ykonane .

P A R Y Ż .

1 Francja wzmacnia garnizon w Dżi­
buti. ,,F igaro ” w  depeszy z D żibu ti po- 
daje szereg szczegó łów o pow ażnym  
w zm ocn ien iu francusk ich sił zb ro jnych  
w S om alii, k tó re osta tn io w ynosiły na  
tym te ry to rium 3 ty s. strze lców sene- 
galsk ich , 30 sam olo tów i 2 to rpedow ce, 
sto jące w  porc ie D żibu ti. O becn ie w zm o  
cn iono  je do  5  ty s. strze lców  senegalsk ich  
1 krążow nika i 1 to rpedow ca.

D zienn ik donosi rów n ież o areszto ­
w aniu przez w ładze francusk ie w D żi­
bu ti szeregu osób , oskarżonych o szp ie  
gostw o .

Zakończenie dorocznego marszu „Huculskiego"

Zlikwidowanie szajki 
oszustów grasujących na Pomorzu
T O R U Ń . W ładzom  po licy jnym  uda ­

ło się zlikw idow ać n iebezp ieczną ban ­
dę oszustów ob ligacy jnych , grasu jących  
od d łuższego już czasu na te ren ie P o ­
m orza . O fiarą oszustów  pad ło k ilkadzie ­
sią t osób na dość duże sum y od 500 do  
15 .000 zło tych . O szuści ci w ystępow ali 
jako rzekom i agenci G ospodarczego Z a ­
k ładu K redy tow ego w  K rakow ie, posłu ­
gu jąc się fa łszyw ym i kw itariu szam i i le ­
g itym acjam i. O szustw o po legało na tym  
że oszuśc i za pośredn ictw em  n iek tó rych  
n ie uczciw ych agen tów tegoż Z ak ładu  
zb ierali dane o osobach , k tó re zakup iły  
ra ta ln ie z te j in sty tuc ji ob ligacje poży ­
czek . sfa łszow ali zaw iadom ien ia i p ism a, 
z k tó rych w ynikało , że dana osoba w y- 

] gra ła w iększą sum ę na zakup ioną w  
•tym  Z ak ładzie ob ligac ję . O d zain tereso -  
w anych w yłudzali z regu ły k ilka  
procen t od w ygranej oraz resztę n ie po ­
branych ra t za zakup ione kredy tow o o-

Skarb znaleziony na podwórzu
M ieszkańcy pó łnocnej dzie ln icy W ar  

szaw y m ają w ielką sensację . O to roze- r 
sz ła się w ieść, że  w  podw órzu  dom u  przy  
u l. N alew ki 43 , zakopany jest skarb , zło ­
żony ze zło tych m onet, oraz cennej b i­
żu terii. W  dom u tym  zm arła bogata ży ­
dów ka, k tó ra rzekom o ukryw ała w  zie ­
m i cały  sw ó j m ajątek , czyn iąc to  na  złość

Huragan zniszczył całe miasto
P O R T O  A L E G R O . D onoszą z K ury-  

tyby, że nadm orsk ie m iasto A nton ina  
naw iedzone zosta ło n iezw yk le silnym  
huraganem , k tó ry uszkodził w szystk ie  
dom y i zm iótł m ola i m agazyny nad ­
brzeżne .

5 osób odn iosło pow ażne rany , S ta ­

JE R O Z O L IM A .
□  Tragiczny finał podróży naokoło 

świata. N a w ybrzeże palestyńk ie w cza­
sie burzy w yrzucona zosta ła łódź moto­
row a, k tó rą trze j m łodzi Amerykanie 
odbyw ali podróż naoko ło św ia ta. Jeden 
z n ich u tonął w  katastro fie , a dw óch po­
zostałych ura tow ali A rabow ie.

E kspedycję sw ą rozpoczęli trzej A- 
m erykan ie w  czerw cu  r. ub . w  B altim ore . 
P rzed 7-m iu dn iam i m oto rów ka w yruszy  
ła z A ten na C ypr, burza jednak zapę­
dziła ją na w ybrzeże palestyńsk ie , gdzie  
też nastąp iła katastro fa .

M A D R Y T .
□  R ząd  czerw ony  liczy się już  z prze­

graną i zw rócił się do rządu  w Meksyku 
z prośbą o zezw olen ie na osied len ie się 
100 ty s. H iszpanów , k tó rzy będą musie- 
li H iszpan ię opuścić.

b ligacje . Jeśli tra fili na osobę zamożną 
pow tarza li oszustw o k ilkak ro tn ie, wynaj 
du jąc co raz to now e oko liczności, aż wy 
łudzili dosta teczn ie w ysoką kw otę .

B yw ały w ypadk i, że d la lepszego e- 
fek tu przysy łano do poszkodow anych o-  
sobn ików przebranych w mundury ofi­
cerów  W. P. jak to  m iało m iejsce u jed­
nego obyw atela pod B ydgoszczą . Ofiarą 
oszustów  pad ło też k ilku księży .

W  zw iązku z tą sp raw ą zatrzym ano  
następu jących oszustów : Jeskow icza Jo . 
snę - B era , osta tn io zam , w  P oznan iu , 
G ierliń sk iego  L udw ika zam . w Poznaniu, 
agenta G ospodarczego Z ak ładu Kredy­
tow ego w K rakow ie , w spółdzia ła jącego  
z oszustam i, K ubicę F ranciszka zam . w 
B ielsku , S zym ańsk iego Józefa z Kato­
w ic, P asińsk iego S tefana z B ydgoszczy , 
S tankusia Jana z B ydgoszczy i Motykę 
Jana z B ydgoszczy .

m ężow i, k tó ry m iał w yprow adzić się do 
innego dom u  n ie w iedząc n ic o figlu źo- 

ny- ...
W  bajeczkę tę uw ierzono , i obecnie 

odbyw a się kopan ie w poszukiwaniu 
skarbu . W  nocy w ielu  lokatorów  wykra­
da się z dom u i szuka ukry tych  monet.
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P ra e k la d  a u to ry z o w a n y .
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—  C z y  c h o ro w a ła  o d  d a w n a 9

—  M o ż n a  b y  r z e c  —  o d  u ro d z e ­

nia. j

D o k tó r  z d ją ł o k u la ry  w  s z y ld k re -  

to w e j o p ra w ie i w z ią ł z  b iu rk a  i r -  

c h o w ą s k ó rk ę d o p rz e c ie r a n ia  

s z k ie ł .  i

—  W id z i p a n , p a n ie  k o m is a r z u ,  

k a ż d y  z n a s p rz y n o s i z e s o b ą n a  

ś w ia t s w o ją  ś m ie r ć . A le  to  b ie d a ­

c tw o  m ia ło  ju ż  w  c h w ili u ro d z e n ia  

w ię c e j z e  ś m ie r c i n iż  z  ż y c ia . D z ie ­

d z ic z n a c u k rz y c a  —  p ie rw s z e o b ­

ja w y p o k a z a ły  s ię w  n ie m o w lę ­

c tw ie . . . P a m ią tk a p o d z ia d k u z e  

s t ro n y  m a tk i , k tó ry  w s k u te k  n a d ­

m ia ru  u ż y w a n ia m ię s a i a lk o h o lu  

p o ż e g n a ł s ię  z  ty m  ś w ia te m  m a ją c  

la t n ie s p e łn a  s z e ś ć d z ie s ią t. . .  A  p rz e  

c ię ż  z d o ła łe m  o p a n o w a ć c h o ro b ę  

p ra w ie  c a łk o w ic ie . . .

—  In s u lin ą ? . . .
D o k tó r J o u m a rd  ro z w a r ł s z e ro ­

k o  o c z y  i u s i ło w a ł s p o jr z e ć  n a  k o ­

m is a rz a G ille s a , k tó ry  s ie d z ią c  w  

fo te lu  o  d w a  k ro k i o d  n ie g o  z a c ią ­

g a ł s ię s p o k o jn ie d y m e m  p a p ie ro ­

s a . N a ty c h m ia s t  je d n a k  p rz y m k n ą ł  

p o w ie k i, z n ie c h ę c o n y w iz ją z n ie - 1 

k s z ta łc o n e g o , w s k u te k  b ra k u  b in o ­

k l i —  n ie m a l n ie w id o c z n e g o  ś w ia ­

t ła .

—  N o , n o .. . m a  p a n  p e w n e  p o ję - ' 

c ie o  m e d y c y n ie . . .

K o m is a rz  m a c h n ą ł n ie o k re ś le n ie  

r ę k ą .

—  T a k  —  p o d ją ł d o k tó r  —  in s u ­

l in ą . N ie t r z e b a p a n u o p o w ia d a ć  

p rz e b ie g u  k u ra c j i ,  s k o ro  p a n  z n a  te  

r z e c z y .

—  A le ż  b a rd z o  p ro s z ę , p a n ie  d o k ­

to r z e .

—  T o  n ie m a z re s z tą  z n a c z e n ia . 

P ro c e n t c u k ru  o b n iż y ł s ię  ta k  d a ­

le c e , ż e  p o z o s ta ł ś la d  je d y n ie . B y ła  

to  ju ż  ty lk o  g ro ź b a , je ś l i p a n  w o ­

l i —  g ro ź b a  o d le g ła . N ie  to  s p o w o ­

d o w a ło  je j ś m ie r ć  i n ie z a p ra s z a ­

łe m  tu  p a n a  n a  w y k ła d  le k a r s k i .

—  W  ja k im  b y ła  w ie k u ?

—  D w a d z ie ś c ia d w a  la ta . T rz e ­

c ie g o  l is to p a d a  s k o ń c z y ła —  d w a ­

d z ie ś c ia  d w a .

—  I u w a ż a p a n , ż e ś m ie r ć  je j . . .  

b y ła  z b y t n a g ła ?

D o k tó r  J o u m a rd  n a ło ż y ł  s p o w ro -  

te m .  o k u la ry  n a  p rz y k ró tk i  n o s . J a ­

sne ju ż  i p rz e n ik liw e  s p o jr z e n ie  z a ­

t r z y m a ło  s ię  z  w y ra z e m  s z c z e ro ś c i 

n a  k o m is a r z u .

—  T a k  s ą d z ę .

—  O tru c ie ?

—  N ie  m a m  ż a d n y c h  d a n y c h , a- 

b y  ta k  tw ie rd z ić .

D o k tó r w s ta ł , p o s tą p i ł t r z y  k ro ­

k i w  s t ro n ę  o s z k lo n y c h  d rz w i w y ­

c h o d z ą c y c h n a c ie m n y  o g ró d , p o ­

p ra w ił f a łd ę f i r a n k i i p o c z ą ł s p a ­

c e ro w a ć ta m  i n a  p o w ró t p o o b ­

s z e rn y m  g a b in e c ie .

K o m is a rz G ille s  p a l ił s p o k o jn ie . 

D z iw iła g o  p a n u ją c a  tu  c is z a . C h o ­

c ia ż  d o m  p o ło ż o n y  b y ł w  c e n tru m  

P a ry ż a , p rz e z  s ta re  g ru b e  m u ry  n ie  

p rz e n ik a ł ż a d e n  u l ic z n y  o d g ło s , ż a ­

d e n  z g rz y t a u to b u s u  c z y  d ź w ię k  

k la k s o n u .

—  C o  p a n  o  ty m  m y ś li?  —  s p y ta ł  

r a p te m  d o k tó r z a tr z y m u ją c s ię  

' p rz e d  k o m is a r z e m .

—  N ic .

, —  T o  t r o c h ę  m a ło .

G ille s s tr z ą s n ą ł p o w o li p o p ió ł z  

n a p ie ro s a  d o  s to ją c e j n a  ro g u  b iu r -  

k a  -w ie lk ie j m a la c h ito w e j p o p ie l­

n ic z k i .

—  P a n ie  d o k to rz e , c ó ż  m o g ę  s ą ­

d z ić  o  s p ra w ie , k tó re j s z c z e g ó ły  s ą  

m i n ie z n a n e ? D z iś  o  t r z e c ie j p o p o ­

łu d n iu  d y re k to r  p o l ic j i  ś le d c z e j w e ­

z w a ł m n ie i p o p ro s i ł , a b y m  s ię  u -  

d a ł d o  p a n a . I d o d a ł ty le : „ D o k -  

'tó r  J o u m a rd  to  m ó j k o le g a  s z k o ln y  

i p rz y ja c ie l . N ie c h  p a n  n ik o m u  

s łó w k ie m  n ie  w s p o m in a  o  ty c h  o d ­

w ie d z in a c h . C h o d z i o  s p ra w ę  c z y ­

s to p ry w a tn ą —  p rz y n a jm n ie j n a  

r a z ie . . J a  s a m  n a w e t n ie  c h c ę  w ie ­

d z ie ć , c o o n  p a n u  p o w ie . —  I o to  

d o w ia d u ję  s ię  o d  p a n a ,  ż e  p a n i  D a r -  

b o is , c ó rk a p a n a F e l ik s a V a ld ie r  

z m a r ła  w  z e s z ły m  tro-

c h ę  z a  n a g le . T o  i s fo tn ie  z b y t m a -

ło , a b y m  m ó g ł w y ra z ić  s w o je  w la ­

n ie . 

b  D o k tó r p o k iw a ł g ło w ą .

I —  M a  p a n  s łu s z n o ś ć , p a n ie  k o m i­

s a r z u . M u s i m i p a n  je d n a k  d o p o ­

m ó c , a  z d a je  s ię , ż e  m a ło  c o  w ię c e j  

m a m  d o  p o w ie d z e n ia . T o  z n a c z y ,  

n ie  m ó g łb y m  p a n u  p o d a ć  ż a d n e g o  

T a k tu , n ie  w ie m  n ic i s to tn e g o . A  

p rz e c ie ż  w  ty m  c o ś  je s t.

U rw a ł i u s ia d ł z  p o w ro te m  p rz y  

b iu rk u , ż y ła  w y s tą p i ła  n a  ły s ie ją c e ,  

n ie c o  z a ró ż o w io n e  c z o ło .
—  A  i to  n a w e t n ie . N ie  je s te m  

p e w ie n , c z y  w  ty m  c o ś  je s t n a p ra ­

w d ę . I w ła ś n ie c h c ia łb y m  s ię u -  

p e w n ić , ż e  n ie  m a  n ic , a lb o  s tw ie r ­

d z ić , c o  to  ta k ie g o  je s t .

U ś m ie c h n ą ł  s ię  i  r a z  je s z c z e  s p o j ­

r z a ł n a  G ille s a .
—  G a d a m  ja k  d z ie c k o , a lb o  m a ­

n ia k , n ie p ra w d a ż ?

—  A le ż  n ie  —  ła g o d n ie  o d p a r ł  

G il le s . _ _ _ _  ~  ■ -

A  ż e  d o k tó r m ilc z a ł , d o d a ł :

I —  M y ś lę  ty lk o , ż e  p rz y k ro  p a n u  

o p o w ia d a ć n ie z n a jo m e m u ta k ie  

r z e c z y  o z a p rz y ja ź n io n e j ro d z in ie .  

I te r a z , k ie d y  s ie d z ę  tu  p rz e d  p a ­

n e m , w a h a s ię p a n  i ż a łu je , b y ć  

m o ż e , ż e m n ie  s p ro w a d z ił .

G ille s m ó w ił to n e m  le k k im  i  

ró w n ie ż  z  u ś m ie c h e m .

—  T a k , p o n ie k ą d  s łu s z n e  s ą  p a ń ­

s k ie s p o s tr z e ż e n ia  —  s z e p n ą ł J o u ­

m a rd . —  Id io ty z m ! A  z re s z tą  n ie  

w ie m , o d  c z e g o  z a c z ą ć . . . A h a ,  w ię c ,  

p a n ie  k o m is a r z u , n ie c h  m i p a n  z a ­

d a j  e  p y ta n ia . M u s i p a n  p rz e c ie ż  

m ie ć  w  ty m  w p ra w ę . T a k  b ę d z ie  

m i ła tw ie j . N a p ije  s ię  p a n  c z e g o ?  

‘ —  D z ię k u ję , d o k to rz e , n ie !

G il le s  w y p ro s to w a ł s ię  w  fo te lu  

i z g n ió t ł k o n ie c  p a p ie ro s a , a b y  g o  

z g a s ić .

—  Z a d a m y  w ię c  p y ta n ie  k la s y c z ­

n e . K o m u ś m ie r ć  p a n i D a rb o is  

m o g ła  p rz y n ie ś ć  k o rz y ś ć ?

—  N ie  m a m  p o ję c ia , n ie  w id z ę , 

k o m u  m o g ło b y to  p rz y n ie ś ć k o ­

r z y ś ć . W s z y s c y  ją  k o c h a l i . . .

—  O jc ie c  je j m a  d u ż y  m a ją te k ?

—  B a rd z o  d u ż y . F e lik s  V a ld ie r  

j je s t  w ła ś c ic ie le m  w ie lk ie j p rz ę d z a l  

n i n a  p ó łn o c y  F ra n c ji . N a d z w y c z a j  

in te l ig e n tn y  c z ło w ie k , je s t c h y b a  

je d n y m  z  .n ie w ie lu , k tó rz y  p rz e ­

t rw a ją  ja k o ś  k ry z y s .

—  P a n i D a rb o is b y ła  je d y n a c z ­

k ą ? - - - - —  — _ _

—  T a k . M a tk a z m a r ła n a g o ­

r ą c z k ę  p o ło g o w ą w  k i lk a  d n i p o  

iw y d a n iu  je j n a  ś w ia t .

—  P a n  V a ld ie r  n ie  o ż e n i ł s ię  p o ­

w tó rn ie ?

—  N ie . K o c h a ł o g ro m n ie c ó rk ę  

i . . .

■ D o k tó r  z a w a h a ł  s ię .

i —  I ?

1 —  O d d a ł K o le tę  w  r ę c e  z a u fa n e j  

o s o b y , k tó ra ją  w y c h o w y w a ła  i  

k tó ra  d o  o s ta tn ic h  c z a s ó w  p rz e b y ­

w a ła  z  n ią  w  R o u g e ra ie .  . i

! —  W  R o u g e ra ie ?

—  W y b a c z y  p a n , a le  t r u d n o  n a m  

z a z w y c z a j s o b ie  w y o b ra z ić , ż e  c o ś ,  

z  c z y m  je s te ś m y  b a rd z o  z ż y c i, m o ­

ż e  b y ć  d la  in n y c h  n ic  n ie  m ó w ią ­

c y m  d ź w ię k ie m .

, —  O c z y w iś c ie .

2 —  R o u g e ra ie  to  n a z w a  w il li  V a l-  

d ie r a  w  C o m p ie g n e .

—  N ie  b y w a l i n ig d y  w  P a ry ż u ?

3 —  N ig d y . W ie ś  b a rd z o  d o b rz e  

ro b i ła  K o le c ie , to  te ż  o b ie  z  k u z y n ­

k ą  w y je ż d ż a ły  z C o m p ie g n e je d y ­

n ie  n a  le tn ie  w a k a c je .

—  Z  k u z y n k ą ?

' —  T a k , z  K a ta r z y n ą  V a ld ie r . —  

H ie ro n im  V a ld ie r , b ra t F e l ik s a ,  

z m a r ł b a rd z o  m ło d o , o b ie  d z ie w ­

c z y n k i w y c h o w y w a ły  s ię  r a z e m .

D o k tó r  J o u m a rd  w y d a w a ł  s ię  te ­

r a z o w ie le s w o b o d n ie s z y . G il le s  

s ły s z a ł o  n im  w ie le . P ra c e  n a  te ­

m a t fu n k c j i g ru c z o łó w  u c z y n iły  g o  

s ła w n y m . K o m is a rz  b y łb y  c h ę tn ie  

s p o tk a ł  s ię  z  n im  w  in n y c h  o k o l ic z ­

n o ś c ia c h . T rz e b a  b y ło  je d n a k  z b a ­

d a ć  g e n e a lo g ię  ro d z in y  V a ld ie ro w .

Z a p a li ł n o w e g o  p a p ie ro s a .

—  C z y  p a n i D a rb o is  d a w n o  " jy *  

s z ła  z a m ^ ż ?  . ’ -

I lu s t r a c je : J a q u e s L e c h a n tr o

U  —  T rz y  la ta  te m u .
—  S z c z ę ś liw e  b y ło  m a łż e ń s tw o ?

—  B y ły  w s z e lk ie  p o z o ry  s z c z ę ś l i-  

/ w e g o  p o ż y c ia .
—  P o w ia d a  p a n  —  p o z o ry ?

—  P a n ie  k o m is a r z u , c z y  o  m ło ­

d y m  m a łż e ń s tw ie ,  k tó re  w y d a je  s ię

O d  d w ó c h  la t c h o ro w a ła  n a  c o ś  w  ro d z a ju z ło ś l iw e j a n e m ii .w

o to c z e n iu  n a js z c z ę ś liw s z e , m o ż n a  w  

o g ó le  w ie d z ie ć  c o ś  p o n a d to , c o  m ó ­

w ią  p o z o ry ? L u d z ie  s ą  ta k  n a iw n i ,  

ż e lu b ią  ro z p ra w ia ć o n a j in ty m ­

n ie js z y m  w s p ó łż y c iu , o  w s p ó łż y c iu  

c ie le s n y m  in n y c h  —  n ie c h  p a n  w y ­

b a c z y , a le  je s te m  le k a rz e m . A  p rz e ­

c ie ż  w  g ru n c ie  r z e c z y  n ic  o  ty m  n ie  

m o g ą  w ie d z ie ć .

1 —  R a c ja , d o k to rz e !

' —  J e d y n e , c ó  m o g ę p o w ie d z ie ć  

n a  p e w n o , to  to , ż e  K o le ta  o d  d o ś ć  

d a w n a k o c h a ła P io tr a D a rb o is ,  

k tó ry , o d k ą d  s ię  p o b ra l i , o k a z y w a ł  

je j n a jw ię k s z ą  c z u ło ś ć .

—  C ó ż  to  z a c z ło w ie k  te n  D a r ­

b o is ?

—  O k o ło  t r z y d z ie s tk i ,  p ię k n y ,  d o ­

s k o n a le  z b u d o w a n y ,  b a rd z o  b o g a ty ,  

c h o c ia ż s a m  n ic z y m  s ię n ie  p rz y ­

c z y n i ł d o  p o m n o ż e n ia  m a ją tk u .

G ille s z a s ta n o w ił s ię c h w ilk ę . 

N ie z w y k ła  c is z a  w  ty m  d o m u  u d e ­

r z y ła  g o  p o  r a z  w tó ry . Z a p a d a ła  

ju ż  n o c . W  w y s o k im  p o k o ju  n ic  

ju ż  p ra w ie  n ie  b y ło  w id a ć , ty lk o  o d  

ro z p a la ją c e g o  s ię  n a  k o m in k u  d rz e ­

w a  p a d a ły  c o ra z  ja ś n ie js z e  b ły s k i.

—  J e d n y m  s ło w e m , d o k to rz e , o -  

p o w ia d a  m i p a n  b a jk ę  o  z ie m s k im  

r a ju . W s z y s c y  s ą  s z c z ę ś l iw i , w s z y ­

s c y  —  b o g a c i , w s z y s c y  —  d o s k o n a ­

l i . W  o b ra z ie  ty m  je s t ty lk o  je d ­

n a  c ie m n a  p la m a  —  z d ro w ie  K o le -  

ty  D a rb o is .

—  T a k  s ię , m n ie j w ię c e j, s p ra w a  

p rz e d s ta w ia . N ie w ie le  w ię c e j p a n  

w ie , n iż  n a  p o c z ą tk u , r ie p r a w d a ż ?

—  O w s z e m . K to  p ie lę g n o w a ł p a ­

n ią  D a rb o is ?

—  W s z y s c y  i n ik t. N ie  p o tr z e b o ­

w a ła ,  w  ś c is ły m  te g o  s ło w a  z n a c z e ­

n iu , o p ie k i , a le d u ż o  w y p o c z y n k u  

i s ta r a n n ie  o b m y ś lo n e g o  d o ż y w ia ­

n ia : o d  d w ó c h  la t c h o ro w a ła  n a  c o ś  

w  ro d z a ju  z ło ś l iw e j a n e m ii, p o w o ­

d u ją c e j k rw o to k i,  w y m io ty , n ie k ie ­

d y  o m d le n ia . N ie  t r a c i łe m  n a d z ie i  

o p a n o w a n ia  te g o  s ta n u  z a  p o m o c ą  

z a s t r z y k ó w  a r s z e n ik u . A le  s a m o  

le c z e n ie b y ło  b a rd z o  p ro s te ; m ą ż ,  

k u z y n k a  i g u w e rn a n tk a , w s z y s c y  

n a u c z y li s ię  ro b ić  z a s tr z y k i . W y ­

b a c z y  p a n . . .

D o k tó r  w y c ią g n ą ł  r ę k ę  i n a c is n ą ł 

w y łą c z n ik .

P o z o s ta w ia m  p a n a  w  c ie n iu . . .

S iln a  n is k a  la m p a  o ś w ie t li ła  w i­

ś n io w ą  s k ó rę  b iu rk a , o tw a r ty  b lo k ,  

d u ż y  n ó ż  z  k o ś c i  s ło n io w e j d o  p rz e ­

c in a n ia  p a p ie ru .

— . . .S a m  lu b ię  g o d z in ę  z m ie rz c h u  

i  n ie  p rz y c h o d z i m i  n ig d y  n a  m y ś l. . .

—  J a  ró w n ie ż , d o k to rz e . C z y  to  

p a n  o p ie k o w a ł  s ię  p a n ią  D a rb o is  w  

o s ta tn ic h  d n ia c h  ż y c ia ?

—  W ła ś n ie , ż e  n ie . I  ’’o  m n ie  n a j ­

b a rd z ie j s m u c i i g n ie w a . O d  ro k u  

p ra w ie  b a w iłe m  w  P e k in ie . J e ­

s te m , p ro s z ę  p a n a , w o ln y  i d o ś ć  

n ie z a le ż n y . . .

Z u p e łn ie  ja k b y  s ię  t łu m a c z y ł .

- —  . . .F o rn e ro l z a w ró c i ł m i g ło w ę  

c h iń s k ą m e d y c y n ą , ig ie łk a m i. . .
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r  —  N a k łu w a n ia ? — ’— ' “ —
| —  T a k .. . P a n  w ie , c o  to  ta k ie g o ?  

i —  M a m  m g lis te  o  ty m  p o ję c ie .

—  C h c ia łe m  z o b a c z y ć  to  z  b l is k a .  

D la te g o  te ż  n ie  d o m y ś la łe m  s ię  n a ­

w e t, ja k i je s t s ta n  K o le ty . W  M a r ­

s y l ii  o tr z y m a łe m  n a  s ta tk u  d e p e s z ę , 

k tó ra b y ła n a d a n a p rz e d d w o m a  

d n ia m i. N ie z d ą ż y łe m  n a w e t na 
p o g rz e b  — —  

\ U c z y n i ł  ru c h , ja k  g d y b y  m ia ł za- 

u n ia r z n ó w  w z ią ć d o r ę k i le ż ą c ą  

lo b o k  k a ła m a rz a i r c h o w ą s k ó rk ę ;  

^ z a w a h a ł s ię  je d n a k , c h w y c ił n ó ż  d o  

(p r z e c in a n ia  p a p ie ru  i p o c z ą ł o b ra ­
c a ć  g o  w  p a lc a c h . t .< ■ 

i —  B ie d n a  m a ła !

1 —  P o w ie rz y ł ją  p a n  k tó re m u ś  z e  

t s w y c h  k o le g ó w ? . \  -

j F  —  O c z y w iś c ie .

I —  i  w id z ia ł s ię  p a n  ju ż  z  n im  o d  

te g o  c z a s u ?

— T a k .

U —  C ó ż  m ó w ił?

—  N ic . N ic n ie p o w ie d z ia ł.

W  g ło s ie le k a r z a z a z n a c z y ł s ię  

to n  o s tr z e js z y .

—  T o  d o k tó r P o r te l, u c z e ń  L a u -  

b ry ‘e g o . D o s k o n a ły  le k a r z ; d o w ia ­

d y w a łe m  s ię . M a p o w o d z e n ie w  

C o m p ie g n e . M o ż e t r o c h ę  z a n a d to  

z a jm u je  s ię  p o l i ty k ą .

—  C z y  je g o  ró w n ie ż  z d z iw ił ta k  

s z y b k i ro z w ó j c h o ro b y ?

—  M n ie  n ic  o  ty m  n ie  m ó w ił .

G ille s z a u w a ż y ł le k k ie  z a ła m a ­

n ie  w  g ło s ie  d o k to ra .

—  A  k o m u  in n e m u ?

N ó ż p o c z ą ł s z y b c ie j s ię o b ra c a ć  

w  ś w ie t le  la m p y .

—  P lo tk i —  s z e p n ą ł d o k tó r J o u ­

m a rd .

—  A c h , ta k ?

- —  G ille s m ilc z a ł c h w ilę .

—  K o g o  p a n  p o s ą d z a , d o k to rz e ?

—  N ik o g o . N ie p o s ą d z a m  n ik o ­

g o -
S ie d z ą c ta k  n a p rz e c iw  d o k to ra ,  

G ille s c z u ł, ż e s ta rc z y  m u  c ie rp l i­

w o ś c i n a  d łu g o .

—  N ie c h  i ta k  b ę d z ie . S fo rm u ­

łu jm y  in a c z e j p y ta n ie . J a k ie  p o ­

s z la k i , a lb o ja k ie s ło w a o b u d z i ły  

w  p a n u  p o d e jr z e n ia ?

D o k tó r o d ło ż y ł n ó ż , o p a r ł ło k c ie  

n a  b iu rk u ,  s p o jr z a ł n a  k o m is a r z a .

—  O  i le  m i w ia d o m o , d o k tó r  P o r ­

te l ro z g ła s z a p ó łs łó w k a m i p o o -  

k o l ic y , iż ś m ie r ć K o le ty D a rb o is  

w y d a je  m u  s ię  z a g a d k o w a .

—  M ó w iłe m  ju ż  p a n u ,  ż e  z a jm u je  

s ię  i  to  t r o c h ę  z a n a d to  p o l i ty k ą . A 

w ła ś n ie  te r a z  p e w n e  o s o b is to ś c i w  

C o m p ie g n e z a m ie rz a ją p o s ta w ić  

k a n d y d a tu r ę F e l ik s a V a ld ie r w  

n a jb l iż s z y c h  w y b o ra c h . B y ło b y  to  

b a rd z o  d o b re  d la  m e g o  p rz y ja c ie la ,  

p o l i ty k a  z a ję ła b y  g o , m y ś li s k ie ro ­

w a ły b y  s ię  w  in n ą  s t ro n ę . M o ż e  to  

ty lk o  c z c z a g a d a n in a . A le w y o ­

b ra ż a  p a n  s o b ie , ja k ie  s k u tk i m o ­

g ą m ie ć te g o  ro d z a ju  in s y n u a c je ?  

N a le ż y  z a m k n ą ć  F o r te lo w i b u z ię .

W y p o w ie d z ia ł to  p o w o li, z e s ta ­

n o w c z o ś c ią , k tó ra d o ty c h c z a s s ię  

n ie  u ja w n iła .

—  R o z u m ie m  —  o d p a r ł G il le s  —  

c z y  b ę d z ie  n ie d y s k re c ją , g d y  s p y ­

ta m , p rz e z  k o g o  ta  „ g a d a n in a “  d o ­

s z ła  d o  p a n a ?

—  T a k .

—  T ru d n o . P y ta m  je d n a k .

J o u m a rd  o d c h y l i ł s ię i o p a r ł w  

fo te lu .

—  P a n ie  k o m is a r z u , je s t p a n  d o  

te g o  ro d z a ju  s p ra w  p rz y z w y c z a jo ­

n y , a ja  n ie . N ie c h  p a n  w y b a c z y  

m i n ie d o m ó w ie n ia , n a  k tó re  p o z w a ­

la m  s o b ie  ty lk o  z e  w z g lę d u  n a  m o ­

ją  o s o b ę , n ie z a ś n a  p a n a . Z a n ic  

w  ś w ie c ie  n ie  c h c ia łb y m , a b y  w y ­

g lą d a ło  ta k , ja k  g d y b y m  w s k a z y ­

w a ł  n a  w in n e g o , w ó w c z a s ,  gdy pra-

(C ią g  d a ls z y  n a s ta o D
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której pierwszy odcinek ze wzgl.

na nowo przystępujących abo- 

nentów „Głos u” powtórzymy 

w numerze na przyszły piątek.

Poseł na Sejm z naszego Okręgu

p. Wł. Klimek przemawiał w Sejmie 

w sprawach rolniczych
P rzy o b rad ach n ad b u d że tem M in i- d ó w i g rab ieży p o słań có w , a n aw et i zab ó j- 

ste rs tw a R o ln ic tw a i R efo rm R o ln y ch stw a , jak  to o sta tn io  m iało  m iejsce p o d G ru - 
zab ra l w  u b . w to rek g ło s p o se ł p . W LA- d ziąd zem . D lateg o też u w ażam , że p rzy w j 
DYSŁAW KLIMEK, k tó ry w d łu ższy m  k o n y w an iu tak c iężk ie j i o d p o w ied z ia ln e j, a  

ró w n o cześn ie n ieb ezp ieczn e j słu żb y p u b licz-

K o m u za leży n a za jm u jące j lek tu rze , k to ch ce b y ć n a  
b ieżący m m n ó stw a w y d arzeń z ró żny ch d zied z in ży c ia  
i ak tu a ln y ch w y p ad k ó w , k to się in te resu je zm ian am i 

jak ie za jd ą p rzez w y b ór n o w ego P ap ieża w św iec ie  

ch rześc ijań sk im , w in ien b y ć sta ły m ab o n en tem

„G ło su " i jeżeli teg o ju ż n ie u czy n ił —  sp ieszy ć

się z o d n o w ien iem p rzed p ła ty „G ło su n a m arzec  

k tó rą u sk u teczn iać m o żn a u lis to n o sza , w  U rzęd zie  

P o czto w y m  lu b w  ad m in istrac ji „G ło su " —  —  —

si ss onif a a
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p rzem ó w ien iu zo b razo w ał trag iczn ą sy ­
tu ac ję w si a szczeg ó ln ie n ieo p łaca ln ość  
p ro d u k cji ro ln e j n a P o m o rzu , w zy w ając  
M in istra d o o p raco w an ia w y ty czny ch  
w łaśc iw ej p o lity k i cen p ro d u k tó w ro l­
n y ch , p o d k reślając d o sło w n ie : ,Jeżeli m y  
p o sło w ie ro ln icy w raz z R ząd em n ie  
zn a jd z iem y ra tu n k u i n ie p rzy w ró cim y  
o p łaca ln o śc i w arszta tó w  ro ln y ch , to n a ­
sza ro la jak o p o słó w  w  p arlam en cie R  
P . w in na się n aty ch m iast sk o ń czy ć “ P o  

za tem  p . p o se ł KLIMEK p rzem aw ia ł 
w  o b rad ach  n ad  b u d że tem  M o n o p o li P ań  
stw o w y ch o raz M in isters tw em P o czt i 
T eleg rafó w .

u ej, p o słan iec w in ien m ieć sw ó j b y t m ate ­
ria ln y , ch o ciażb y w p rzyb liżen iu n ależy c ie  
zab ezp ieczo n y . Z d aję so b ie jasn o sp raw ę z  
tru d n o śc i fin anso w y ch b u d że tu n aszeg o P ań ­
stw a jed n ak że stan rzeczy w isty sp raw y w y ­
m ag a k o n ieczn e j n ap raw y . M in isters tw o  P o czt 
i T eleg rafó w za tru d n ia o k o ło 2 .6 0 0 0 p o słań ­
có w , a za ty m ró żn ica p o d w y ższen ia w y n a ­
g ro d zen ia o ca 5 0 p ro cen t w y n iesie g lo b a ln ie  
ty lk o o k o ło 8 0 ty sięcy z ło ty ch , k tó rą to k w o  
tę b ęd zie m o żna w in n y ch ro zd z ia łach b u d ­

Poniedziałek
A n astazia p .

S ło ń ca w sch 6 ,5 3 zach 1 7 ,5 4

K sięży ca w sch 1 0 ,5 1 zach 1 ,4 5

Wtorek
R o m an a cp . T eo fil m . 

S ło ń ca w sch 6 ,5 1 zach 1 7 ,5 6  

K sięży ca w sch 1 1 ,2 8 zach 2 ,4 6

— B aczn ość p szczela rze! W n ied z ie lę , 
d n ia 5 m arca 1 5 9 9 ro k u w h o te lu p o d B ia ­
ły m  O rłem  w W ąb rzeźn ie o g o d zin ie 1 4 -te j 
b ęd zie w y św ie tlan y film  p o d ty tu łem  „P ań ­
stw o P szczo ły 4’ , o b razu jący ży c ie i p racę  

p szczó ł.

W szy stk ich C zło n k ó w P o m . Z w iązk u  
P szcze larzy z ca łeg o p o w ia tu n a film  ten za ­
p raszam y .

W stęp d la p p . cz ło n k ó w b ezp ła tn y , d la  
sy m p aty k ó w ’ 2 0 g ro szy o d o so b y .

P o w y św ietlen iu film u w ty m sam y m  
lo k a lu o d b ęd zie się zeb ran ie o rg an izacy jn e , 
n a k tó re p rzy b ęd zie d eleg a t z T o run ia .

Z arząd

® W iec p o se lsk i Z P Z Z . W  'n ied z ie lę o d ­
b y ł się w h o te lu p o d „B IA Ł Y M O R Ł E M "  
w ie lk i w iec zw o łan y p rzez Z jed n o czen ie  
P o lsk ich Z w iązkó w Z aw o d o w y ch , O d d zia ł 
W ąb rzeźn o . W  w iecu b ra ło u d zia ł o k o ło 4 0 0  
o só b , p rzew ażn ie ze sfer ro b o tn iczy ch . G łó ­
w n e p rzem ó w ien ie w y g ło sił P o seł n a S ejm ^  
n aszeg o O k ręgu , p . Jab łoń sk i, k tó ry w sze ­
ro k o zak ro jo n y m re fe rac ie p o ru szy ł n ajży ­
w o tn ie jsze k w estie o b ch o dzące św ia t p racy .

W  d y sk u sji p rzem aw iali p p .: O lszew sk i i 
K u czy ń sk i, k tó ry m o d p o w ied z iał p . p o se ł 
Jab ło ń sk i.

P rzy k o ń cu .zeb ran ia u ch w alo n o i w rę ­
czo n o p o sło w i rezo lu c ję , d o m ag ającą się za ­
rad zen ia n ajd o tk liw szy m  b o lączk o m trap ią­
cy m ro b o tn ik a p o lsk ieg o m . in . o b n iżk i ce ­

n y cu k ru .
p . p o sła Jab ło ń sk ieg o p o d am y w jed n y m z  
n ajb liższy ch /n u m eró w „G Ł O S U "

® W ieczo rek C h ó ru K o ście ln eg o „Ś w . 
C E C Y L II 4’ w  W ąb rzeźn ie . C h ó r K o ście ln y  
„Ś w . C E C Y L II" u rząd z ił d n ia 2 1 lu teg o 1 9 5 9  
ro k u w  sa lce p arafia ln ej d la sw y ch cz ło n k ó w ’ 
w sp iera jący ch i czy n n y ch w ieczo rek z k aw
k ą i śled z iem . P rezes K s. K o w alsk i w  serd c- 1 zw  ie rzę ta m u szą b y ć d o b rze  o d ży w ian e .

czn y ch sło w ach w ita ł cz ło n k ó w ’ C h ó ru o raz  
zap ro szo n ą d eleg ację b ra tn ieg o  T o w arzy stw a 
śp iew u „L U T N I" w  o so b ach p . p rezesa P o -  
k o ro w sk ieg o i d y ry g en ta p . S te in erta .

P o d czas w sp ó ln e j k aw y p rzy ak o m p a­
n iam en cie h arm o n iu m o d śp iew an o szereg  
p ieśn i jak ró w nież o d eg ran o d ia lo g p rzez  
cz ło n k ó w C h ó ru p . F rąck iew iczó w n ę M arię  
i p . R u jnera , za co o b d arzo n o ich rzęsis ty m i 
o k lask am i. P o ty m n astąp iły tań ce z u ro z- 
m aicen iam i. P rzy b ard zo h arm o n ijn y m  i w e-

N ie m o żn a ich k arm ić sta rą , zep su tą p aszą .

N a o p ak o w an iu m u si b y ć p o d an y sk ład  
p aszy o raz n azw a w y tw ó rn i.

© „C zy p rzy p o m in a so b ie P an i sw o je

la ta d ziec ięce? p rzec ież P an i też n ie zaw sze 2 0 -ty m p o
sm ak o w ało o w o p o żyw n e m lek o ? N iech że  
w  ięc P an i i sw eg o d zieck a n ie zm u sza d o p i­
c ia m lek a , jeże li m u o n o n ic sm ak u je. P rze ­
c ież d zieck o p o stęp u je d ziś p o d o b n ie —  jak  
P an i n ieg d y ś. T rzeb a racze j p o sta rać się o

so ly m  n astro ju w y p ro w ad ził o g o d zin ie 2 5 .5 0  
p rezes „L U T N I” p . P o k o ro w sk i z p . S zy m ań ­
sk ą Ju lią p o lo n ez z trad y cy jn y m  śled z iem . 
P o czy m  zak o ń czo n o o g o d zin ie 2 4 .0 0 u ro czy  
sty w ieczo rek o d śp iew an iem  p ieśn i „W szy ­
stk ie n asze d zien n e sp raw y ".

@ Z m ian a n azw y Z ao lz ia. U rzęd o w a n az ­
w a Z ao lz ia b ęd zie b rzm ia la o d tąd Ś ląsk Z a ­
ch o d n i.

U rzędo w a n azw a Ś ląsk Z ach o dn i b ęd zie  
o d tąd o b o w iązy w ała w e w szy stk ich d zied zi­
n ach ad m in istrac ji i ty lk o tą n azw ą b ęd zie  
m o żn a p o słu g iw ać się w  p rzy sz ło śc i.

® Z m iany n azw u lic i p lacó w . W  m ia ­
stach p o lsk ich sp o ty k a się często ten d en c je  
d o zm ian y n azw  u lic i p lacó w ’ p rzez n ad aw a  
n ie im n azw isk w y b itn y ch P o lak ó w ’ .

M in iste rs tw o sp raw w ew n ętrzn ych , d o ­
cen ia jąc zasad n iczą słu szn o ść ty ch in ten cy j. 
zw ró ciło w ag ę za in te reso w an y m czy n n ik o m , 
że jed n ak w zg ląd n a zach o w anie n azw p o ­
siad ający ch ch arak ter h isto ry czn y n ak azu je  
trak to w ać sp raw ę zm ian y n azw ’ ze szczeg ó ln ą  
ro zw ag ą i o g lęd n o ścią .

D o ty czy to zw łaszcza często w y stęp u ją ­
ce j h isto ry czn e j n azw y „R y n ek ", k fó ra m ó w i 
o trad y c jach h an d lo w y ch d an eg o m iasta i 
w sk azu je , że d an y p lac jest lu b b y ł jeg o  
p u n k tem  cen traln y m . iK o n ieczn y m  jest ró w ­
n ież zach o w an ie trady cy jny ch n azw  u lic ta ­
k ich jak : P o d w ale , M ajd an y , S zew sk a , Z am ­
k o w a itp . o raz n azw  h isto ry czn o - ty p o g ra­
ficzn y ch jak W arszaw ska , K rak o w sk a itp .

N azw y w y b itn y ch o so b isto śc i m o żn a  
n ad aw ać p rzed e w szy stk im w y b itn y m  arte ­
rio m  i p u n k to m  n o w o p o w sta jący m , b ąd ź też . 
zm ien iać w ty m  ce lu n azw y b ezb arw n e , p o z  
b aw io n e trad yc ji, lu b w y w o d zące się z o k re ­
su zab o ró w .

W  sp raw ie n azw y u lic p o w in no  się zasięg ać
■o p in ii k o n serw ato ró w  w o jew ó d zk ich  o raz to ­
w arzy stw h isto ry czn ych lu b o d d zia łó w P o l­
sk ieg o T o w arzy stw a K rajo zn aw czeg o .

© N ie w o ln o u ży w ać o b cy ch n azw d la  
w in . W  d n iu 6 m arca w ch o d zi w ży c ie ro z ­
p o rząd zen ie R ad y M in istró w , zak azu jące u - 
ży w an ia francu sk ich n azw reg io n a lny ch d la  
w in . W y k az o b ejm u je 1 8 5 n azw y , k tó ry ch  
u ży w an ie jes t w zb ro n io n e .

® P o m o c d la b ezp ro cen to w y ch k as ro l­
n iczy ch z te ren u C . O . P . Jak n as in fo rm u ją  
n a p o m o c P ań stw o w eg o B an k u R o ln eg o m o ­
g ą liczy ć te b ezp ro cen to w e k asy ro ln icze,  
k tó re są o rg an izo w an e w  p o w ia tach C en tra l­
n eg o O k ręg u P rzem y sło w eg o, p o ło żo ny m w  
w o jew ó d ztw ie lw o w sk im . N a p o zo sta ły m  o b ­
szarze R zeczy p o sp o lite j P ań stw o w y B an k  
R o ln y te j ak c ji n ie p ro w ad zi.

< £ T y lk o  w  o p ak o w an iu  sp rzed aw an a b ę ­
d zie o b ecn ie p asza d la zw ierzą t.

że tu zao szczęd z ić .
P rzech o d zę te raz d o sp raw y d ru g ie j. M  

ag en c jach p o cz to w y ch m am y n astęp u jące g o ­
d zin y u rzęd o w an ia : o d g o d zin y 8 -m ej ran o  

(T reść p rzem ó w ien ia o sta tn ieg o p o - 1 d o 1 2 -te j i o d 1 5 -te j d o 1 8 -te j. P o za ty m i g o - 
d ajem y p o n iże j n ato m iast p rzem ó w ien ie (|z jn an ij jes ^ p o cz ta jak i p o łączen ie te - 
p ierw sze i d ru g ie p o d am y in ex ten so w ]e fO n iczn e zam k n ię te . M y ro ln icy p racu jem y  
p rzy sz ły m d o d atk u ro ln iczy m .)  ■ n a p o lu , a w ięc jes teśm y zajęci p o za d o m em

„W y so k i S ejm ie! Z ab ieram  g ło s p rzy d e-j p rzew ażn ie o d g o d zin y 6 -te j ran o d o /2 -tej  
b ac ie n ad b u d że tem M in iste rstw a P o czt i w p o łu d n ie i o d g o d zin y 1 4 -tej d o 1 9 -tej. A

T eleg rafó w , ab y w k ró c iu tk ich sło w ach p o d ­
k reślić d w ie sp raw y . O tó ż w  p ierw szy m rzę ­
d zie , ch c ia łb y m  zw ró c ić u w ag ę n a n isk ie u - 
p o sażen ie lis to n o szy ’ w iejsk ich , tak zw an y ch  
p o słań có w , k tó rych za tru d n ia się w e w szy ­
stk ich ag en cjach p o cz to w y ch n a P o m o rzu .

W ed łu g stan u n a d zień 1 p aźd zie rn ik a  
1 9 5 9 ro k u b y ło czy n n y ch n a te ren ie ca łej 
P o lsk i 2 .5 6 7 p o słańcó w , k tó rzy p ełn ią ca łk o ­
w icie fu n k c ję lis to n o szy . W y n ag ro d zen ie p o ­
słań ca w y n o si u n as n a P o m o rzu o k o ło 7 5 z ł 
m iesięczn ic b ru tto , a n a ręk ę w y p łaca się o - 
k o ło 6 0 z ło ty ch . K w o ta ta n ie w y starcza n a  
n ajn iezb ęd n ie jsze ży c io w e p o trzeb y p o słań ca  
k tó ry w e w ięk szo ści w y p ad k ó w  jes t żo n aty  
i m a liczn ą ro d z in ą w sk u tek  czeg o  d o p ro w a ­
d zo n y jest często k ro ć d o ro zpaczy i n ęd zy , 
d o w o d em  czeg o liczn e listy p rzesy łan e n a  
n asze ręce . P o słan iec w iejsk i p ełn iący sw o ją  
słu żb ę sty ka się co d zien n ie z lu d n o śc ią w iej­
sk ą , lu d n o śc ią n ie jed n o k ro tn ie o ro zm aity m  
u sto su n k o w an iu się d o w ład z i u rzęd ó w  p ań -  
tw o w y ch  i w  ty m  w y p ad k u m o że d zia łać n a ­
w et n ieśw iad o m ie  d estru k cy jn ie n a o p in ię  te j 
z ró żn y ch w arstw  sp o łeczn y ch rek ru tu jące j  
s ię lu d n o ści. I tak i n iezad o w o lo n y  i w  n ęd zy , 
o b raca jący  się sta le w śró d lu d n o ści w iejsk iej 
u rzęd n ik w p ły w a d ep raw u jąco n a u sto su n k o  
w an ie się te j lu d n o śc i d o w ład z i u rzęd ó w , 
a czasem  i d o p ań stw a. P o słan iec p ełn iący  
słu żb ę lis to n o za n a w si p ełn i b ard zo c iężk ą  
i o d p o w ied z ialn ą słu żb ę p u b liczn ą , jes t zm u - ; 
szo ny w e w ięk szo ści ag en c jach o d b ierać p o ­
cz tę n a stac ji k o le jo w ej ju ż o g o d zin ie 6 ,0 0  
ran o , o raz o d w ozić p ccz tę o g o d zin ie 2 2 .0 0  
w n o cy m im o p ełn ien ia o b o w iązk u o b jazd u  
o b w o d u p o czto w ego  w  czasie d n ia . P o zaty m  
p ełn i o n słu żb ę z n arażen iem w łasn eg o ży ­
c ia , a lb o w iem  zd arza ją się w y p ad k i n ap a-

u lep szen ie sm ak u m lek a, Z K aw ą S ło d o w ą  
K n eip p a m lek o sta je się sm aczn ie jsze , ła t­
w iej straw n e a p rzeto i zd ro w sze" .

® Z ach o ro w ań n a ch o ro b y zak aźn e i in ­
n e n ag m in n ie w y stęp u jące zano to w an o : W ą ­
b rzeźn o —  g ru ź lica jed en w y p ad ek ; jag lica  
jed en w y p ad ek ; W ały cz —  jag lica jed en w y  
p ad ek ; P o dzam ek G o lu b sk i — g ru ź lica je ­
d en w y p ad ek ; L isew o —  jag lica jed en w y ­

p ad ek .

® K alen d arz w y b o rczy d o R ad g ro m ad z ­
k ich . T erm in arz czy n no ści w y b o rczy ch w  g ro  
m ad ach n a P o m o rzu , w k tó ry ch g ło so w an ie  
o d b ęd zie się 1 2 m arca 1 9 5 9 ro k u .

D o d n ia 2 7 lu teg o —  W n iesien ie sp rzec i­
w u p rzeciw k o sk reślen iu ze sp isó w ’ w y b o r­

có w ’ ;

D a d n ia 2 8 lu teg o —  Z am k n ięc ie sp isów

w y b o rcó w .

D o d n ia 2 8 lu teg o —  Z am k n ięc ie sp isó w  
n a w y ło żen ie o sta teczn ie u sta lo n y ch sp isó w . 
P o n o w ne w y ło żen ie sp isó w ’ w  y b o rcó w  b ęd zie  
m o żliw e ty lk o w ted y , g d y o sta teczn e u sta lc -  

sp isu w y b o rcó w /n astąp i p rzed d n iem  
zarząd zen iu w y b o ró w ’ , tj. p rzed

2 0 lu ty m 1 9 5 9 ro k u .

D o d n ia 2 6 —  2 8 lu teg o (3 d n i) —  Z g ła ­

szan ie k an d y d ató w ’ .

D o d nia 1 m arca —  M o żliw o ść w zy w an ia

i n ie

w ięc ca łk o w icie w  czasie g o d zin u rzęd o w an ia  
ag en cji. N a te ren ie P o m o rza jest sieć te le fo ­
n iczn a n a w si ro zp o w szech n io n a i d u żo ro l­
n ik ó w  n aw et d ro b n y ch p o siad a u sieb ie te ­
le fo n . Jed n ak że ch cąc się z ro ln ik iem  ro zm ó ­
w ić te le fo n iczn ie n ie m o żn a g o w  g o d zin ach  
u rzęd o w an ia ag en cji zastać w  d o m u , a w  p o  
lu d n ie k ied y jeg o  m o żn ab y  zastać i o n ch c ia l 
b y te lefo n o w ać w zg lędn ie n a p o czc ie co ś za ­
ła tw ić , to ag en cja p o cz to w 'a jes t zam k n ię ta . 
D lateg o zw racam  się d o P an a M in istra o ła ­
sk aw e w y d an ie zarząd zen ia o w p ro w ad zen ie  
jed n o lity ch g o d zin y u rzęd o w an ia w ag en ­
c jach p o cz to w ych n a te ren ie ca łeg o P ań stw a  
jak n astęp u je : o d g o d zin y 8 -m ej d o 1 3 ,0 0 i 
o d 1 6 .0 0 d o 1 8 .0 0 . Ilo ść g o d zin u rzęd o w an ia 
p o zo sta je ta sam a, a ch o d zi jed y n ie o p rze ­
su n ięcie jed n ej g o d zin y u rzęd o w an ia , w  p o ­
łu d n ie d o g o d zin y 1 5 ,0 0 , w  k tó ry m  to czasie  
ro ln ik jest w o ln y o d w szelk ich za jęć w  g o ­
sp o d arstw ie i sp o ży w ając o b iad m o że sied z ieć  
p rzy sw o im ap aracie te lefo n iczn y m  w zg lęd ­
n ie m o że sp raw y p o cz to w e o so b iście za ła t­
w ić . T eg o ro d zaju zm ian a w y p łyn ie d o d atn io  

n a szersze ro zp o w szech n ien ie te lefo n izac ji  
w si p o lsk ie j, p rzy n iesie d u żo d o g o d n o śc i 
ro ln ik o m  a M in iste rstw o P o czt i T eleg rafó w  
p rzy sp o rzy d u żo d o ch o d ó w . W  m o je j w łasn e j 
w si z ch w ilą w p ro w ad zen ia  te j zm ian y trzech  
ro ln ik ó w  zap ro w ad zi so b ie n aty ch m iast te le  
fo n , co p rzy sp o rzy m iejsco w ej p o czc ie o p ła ty  
m iesięczn e j o k ilk an aśc ie z ło tych . Jeszcze  
trzy słó w k a w sp raw ie , k tó rą p o w ied z iał  
p rzo d em n ą p . W R Ó B E L , a to w  sp raw ie ra -  
d icfo n izac ji w si n asze j. O tó ż w aru n k iem  je j 
jes t o b n iżen ie o p ła ty rad iow ej, jak p . W R Ó  
B E L  w sp o m n ia ł i jak  to  m a m iejsce p rzy  d e- 
tep h on ach , k tó re ju ż o b ecn ie n ie zasp ak aja  
ją p o trzeb rad io w y ch lu d n o śc i w iejsk iej.

w y b o rcy d o sp raw d zen ia w łasn o ręczn o śc i 
p o d p isó w ’ .

D o d n ia 2 m arca —  T erm in staw ien ia się  
w y b o rcó w ’ d o sp raw d zenia w łasn o ręczn eg o  

p o d p isu ,

D o  d n ia 5 m arca —  W ezw an ie p ełn o m o c­
n ik ó w d o u su n ięc ia b rak ó w  w zg ło szen iu ;

D o d n ia 4 m arca —  U su n ięc ie b rakó w .

N ajp óźn iej 8 m arca —  O g ło szen ie n az ­
w isk k an d y d ató w  i d zień g ło so w an ia .

D n ia 1 2 m arca —  G lo so w an ie .

RUCH IOWARZYSTW
—  B aczn o ść S Z O F E R Z Y ! Z eb ran ie K lu b u  

S zo feró w ’ W ąb rzeźn o o d b ęd zie się d n ia 5 1 1 1  
1 9 5 9 ro k u o g o d zin ie 1 8 .0 0 w  D o m u S p o łecz ­
n y m . P rzy b ycie w szy stk ich k o leg ó w o b o ­
w iązk o w e. Z arząd

DOBRA 
LEKTURE

dużym wyborze

znajdziesz tyłków
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• Z SREBRNEGO EKRANU. Znakomity] Sekretarz placówki 
film polski osnuty na tle powieści Nalków- rodziny Paradowskich z 
skiej, pt. I placówki a szczególnie

1 Sawickiemu za okazaną 
! ostatniej przysługi zmarłemu mężowi i Ojcu 
' śp. Janowi Paradowskiemu. ,

Następnie zabierali glos druhowie: Knaś, 
Wolnik i Lewandowski J.

Po wyczerpaniu porządku obrad i nie- 
zabieraniu głosu przewodniczący zebrania 
druh Szczuka Bolesław wniósł okrzyk na 
cześć Najjaśiiiiejszej Rzeczypospolitej Polski. 
Jej Prezydenta prof, d-ra Ignacego Mościckie 
go oraz Wodza Armii Marszałka Polski Śmig 
łcgo - Rydza, który to okrzyk wszyscy zebra­
ni powtórzyli.

Po odśpiewaniu Hymnu Narodowego Pre­
zes zakończył zebranie hasłem „Wolność**.

wyobrazujący tragiczne przejścia życiowe, 
które są losem nietyłko jednostek, lecz aż na­
der wielu istot ludzkich, ukaże się dziś i w 
dni następne o godzinie 20,50.

Obsada pierwszorzędnych artystów:
BARSZCZEWSKA — PICHELSKI ŻE­

LICHOWSKA — ĆWIKLIŃSKA — SAMBOR­
SKI — ŻELWEROM ICZ i inni.

odczytał pismo odcami. Hej było wtedy dopiero dziarsko a we- 
podziękowaniem dla soło aż do rana.

pomoc i oddaniu
Po rzetelnej pracy 
Brawo Rezerwiści?

solidna zabawa.

1939 roku.
7,00 Dziennik po-

Z walnego zebrania Powstańców i Wojaków.
Dnia 19 lutego 1939 roku o godzinie 15,00 

w lokalu Domu Pracy Społecznej odbyło się 
roczne walne zebranie Związku Powstańców 
i Wojaków OK. TUI placówka Wąbrzeźno.

Zebranie zagaił prezes drh. Sawicki ha­
słem „Wolność**, witając obecnych na zebra­
niu w osobach prezesa Oddziału Powiatowe­
go p. Szczukę Bolesława, oraz prezesa Fede­
racji p. majora Bigockiego.

Następnie uczczono przez powstanie z 
miejsc i odmówieniu cichej modlitwy nie­
dawno zmarłego wielkiego Przyjaciela Pol­
ski śp. Ojca św. Piusa 11-go.

Niezapomniano również o zmarłym człon 
ku śp. Paradowskim, którego druhowie odpro 
wadzili na wieczny spoczynek.

Po zagajeniu podał prezes zebranym po­
rządek obrad zebrania, który bez zmian zo­
stał przyjęty.

Na przewodniczącego walnego zebrania czonym od Kowalewa przez Ryńsk w kierun- 
wybrano prezesa Oddziału Powiatowego p. ku Wąbrzeźna; strona niebieska a właściwie 
Szczukę Bolesława na protokolanta druha jej siły główne znajdowały się w Nielubiu. 
Pawłowskiego Józefa na ławników pp. majo-1 W Sosnówce szpyca strony czerwonej 
ra Bigockiego i Baranowskiego. natknęła się na czujki npl. Wywiązała się

Po utworzeniu się prezydium przemówił strzelanina w trakcie której czerwoni zajęli 
przewodniczący zebrania druh Szczuka do stanowiska za 1„ — _

! WTOREK, dnia 28 lutego 
6,57 Audycja poranna.

ranny. 7,15 Muzyka. 8,00 Audycja dla szkół. 
8,10 — 10,00 Przerwa. 10,00 Koncert rozryw­
kowy. 10,55 Program na jutro. 11,00 Audycja 
dla szkół. 11,50 Muzyka. 11,57 Sygnał czasu. 
12,63 Audycja południowa, 13,00 Dla każdego 
coś ładnego. 13,50 Wiadomości z Pomorza 
14,(X) — 15,00 Przerwa. 15,00 Audycja dla 
młodzieży. 15,50 Muzyka obiadowa. 16,00 
Dziennik po południowy. 16,08 Wiadomości 
gospodarcze. 16,20 Przegląd aktualności fi­
nansowo - gospodarczych. 16,30 Pieśni z do­
liny św. Krzyża. 17,00 Od Jordanu do Liba­
nu — fel. 17,15 Kwadrans dawnej muzyki.

P O Z N A N S K 1 E  t a r g o w is k o  
M I E J S K I E

P o z n a ń , dnia 21 .2. 1939 r.

Płacono z a 100 k g  
ŚWINIE*

Pełnomięs. 120—150 k g
Pełnomięs, 
Pełnomięs.
Maciory i późne katastry

100—120 kg
80—100 kg

żywej

żywej 
żywej 
żywej

w a g i

w a g i 
wagi 
wagi

106-1 0 S  
102-104 
88—100
86—96

B Y D Ł O :

KROWY:
Wytuczone pełnomięsste . . .
Tuczone mięsiste , ......
Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione . . , , . .

CIELĘTA:
Najprzedniejsze cielęta tuczone
Tuczone cielęta
Dobrze odżywione <•<,..
Miernie odżywione

6 4 — 7 0  
1 8 -5 ®  
4 2  -  4 4
2 2 — * 0

80 -90
70—78
60-68

Nocne ćwiczenia Związku Rezerwistów 7. pieśnią po kraju. 18,00 Audycja roł- 
RYŃSK — PRZYDWÓRZ. Po uprzednim po- n.icza.
rozumieniu się z Powiatową Komendą PW i strzowskie dialogi. 18,25 Wiadomości sporto- 
\\ l* i usilnym staraniu podchor. Niemczyka । we z Pomorza. 18,50 Audycja dla robotni- 
Koło Z. R. Ryńsk oraz nowo założone Koło ] ]<ów. 19,00 Koncert muzyki polskiej. 20,55 

Audycja informacyjne. 21,00 Koncert Towa­
rzystwa Miłośników Dawnej Muzyki. 22,00 
Przechadzki Ateńskie. 22,25 Recital fortepia­
nowy. 22,55 Aktualności. 23,05 Zakończenie 
programu.

Z. R. Przydwórz, odbyli w dniu 18 lutego br. 
nocne ćwiczenia.

(Ryńsk — strona czerwona, Przydwórz 
strona niebieska).
Założenie ćwiczeń było nasitępjące: Stro­

na czerwona posuwała się marszem ubezpic-

zebranych, z apelem do dalszej wytrwałej 
pracy dla dobra Związku i Ojczyzny.

Protokół z ostatniego walnego zebrania 
odczytał sekretarz druh Górny, który przy­
jęto bez zmian.

Sprawozdanie złożyli sekretarz Górny, 
skarbnik Madeja, komendant Sawicki, refe­
rent wychowania obywatelskiego Lewandow 
ski, końcowe prezes p. Sawicki.

Ze sprawozdań wynika, że placówka Wą­
brzeźno liczy obecnie 82 członków w tym 
45 czynnych i 37 wspierających.

Placówka brała udział w uroczystościach 
narodowych d innych akademiach.

Zebrań odbyło się w roku sprawozdaw­
czym 10 miesięcznych, 10 zarządowych i jed­
no roczne walne zebranie. Dla swych bezro­
botnych członków urządził Zarząd gwiazdkę, 
na której obdarowani zostali wszyscy bez­
robotni członkowie.

W roku sprawozdawczym zorganizowano 
wspólnie z Związkiem Podoficerów Rezerwy 
i Związkiem Rezerwistów ćwiczenia jesien­
ne na terenie Wąbrzeźno — Dębowałąka.

Placówka brała zawsze czynny udział w 
zawodach strzeleckich tak lokalnych jak i 
powiatowych uzyskując w ostatnich dyplom 
z bardzo dobrym wynikiem.

Komisja rewizyjna stwierdziła prawid­
łowe prowadzenie ksiąg kasowyh i wnosi o 
udzielenie absolutorium ustępującemu zarzą 
dowi.

W dyskusji nad sprawozdaniami żaden z 
obecnych członków .nie zabrał głosu, wobec 
czego przewodniczący wnosi o udzielenie po­
kwitowania co też zebrani jednogłośnie 11- 
chwalili.

Po pięciominutowej przerwie przystąpio­
no do wyboru nowego Zarządu:

Na prezesa wybrano ponownie druha Sa­
wickiego, zast. prezesa Grzegorczyka, sekre- 
tearza Górnego, zast. sekr. Bukowskiego, 
skarbnika Madeje, na komendanta Sawickie­
go, ref. wychowania obywatelskiego Lewan­
dowskiego J., referenta organizacyjnego Jo- 
nasa.

Do komisji rewizyjnej wybrano druhów: 
Wolnika, Gronowskiego, Sionkowskiego, Niz- 
wantowskiego i Chmielewskiego.

1 lasem Sosnowskim odcinając 
odwrót placówkom strony niebieskiej. Niebie 
scy oskrzydleni zmuszeni byli kapitulować.

Na tym ćwiczenia przerwano.
Ćwiczenia te odbyły się zupełnie pra­

widłowo, co orzekł przedstawiciel Powiato­
wej Komendy PW . WF, który zjawił się wła 
śnie w chwili najbardziej decydującej, uzna 
jąc poczynania obuch stron jako słuszne i lo­
giczne.

Szczególnie podkreślić należy fakt, że 
członkowie obuch Kół — pomimo bardzo 
ciemnej nocy i rzęsiście padającego deszczu 
— stawili się na wspomniane ćwiczenia w 
komplecie, bez szemrań i narzekań ot tak 
prawdziwie po żołniersku.

Stroną czerwonych dowodził kapr. O- 
strowski, a stroną niebieską podchor. Dere- 
becki. Rozjemcami byli podchor. Koźlikowski 
oraz podchor. Chmara. Kierownictwo ćwiczeń 
objął por. rez. Grabowski.

Zamierza się urządzać częściej podobne 
ćwiczenia połowę aby uzyskać wyższy stopień 
usprawnienia wo jsko w ego.

Następnego dnia tj. w niedzielę 19 bm 
Koło Z. R. Przydwórz urządziło wielką Za­
bawę Karnawałową. Dobitny dowód sympa­
tii jaką się cieszy Z. R. w tutejszej całej o- 
kolicy stanowi to, że społeczeństwo gremial­
nie poparło usiłowania Z. R. przybywając so­
lidarnie na wspomnianą imprezę, z której 
dochód z góry był przeznaczony na potrzeby 
nowozałożonego Koła. A zbiór kasowy oka­
zał się łjardzo znaczny. Nastrój na zabawie 
był również bardzo miły, nie zakłócony aż 
do końca zabawy żadnym incydentem.

O harmonijnej współpracy jaka trwa po­
między nowym Kołem Z. R. Przydwórz a — 
dawno już istniejącym i mającym swoją chlu 
bną historię - Kołem Z. R. Ryńsk świadczy 
to, że członkowie Koła Ryńsk przybyli w 
niedzielę do ITzydworza, by nietyłko współ­
pracować ale także i wspólnie się zabawić. 
Przybyli m. in. prezes Koła Ryńsk kok Ur­
bański i członek zarządu kol. Derebecki.

Członkowie Koła Przydwórz oceniali 
należycie to, że ich koledzy z Ryńska przy 
bardzo niesprzyjającej pogodzie zechciełi do 
nich przybyć to też ich jaknajserdeczniej 
powitali, oraz powierzyli im kierowanie tań-

18,10 Pogadanka społeczna. 18,15 Mi

ŚRODA, dnia 1 marca 1939 roku.
6,57 Audycja poranna. 7,00 Dziennik po­

ranny. 7,15 Muzyka, 8,00 Audycja dla szkół. 
8,10 — 10,00 Przerwa. 10,00 Koncert rozryw­
kowy. 10,55 Program na jutro. 11,00 Audycja 
dla szkół. 11,50 Muzyka. 11,57 Sygnał cza u 
12,05 Audycja południowa, 15,00 Dla każdego 
coś ładnego. 15,50 Wiadomości z Pomorza. 
14,00 — 15,00 Przerwa. 15,00 Audycja dla 
młodzieży. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 
Dziennik, po południowy. 16,08 Wiadomości 
gospodarcze. 16,20 Dom i szkoła. 16,55 Wło­
skie pieśni ludowe. 17,00 Na morzu Śródziem 
nym — odczyt wojskowy. 17,15 Koncert so­
listów. 18,00 Transfuzja krwi, pog. dr. Jana 
Korczakowskiego. 18.25 Wiadomości sporto­
we z Pomorza. 18,30 Nasz język. 18,40 Dy­
skutujemy — „Czy szkoła zabiera dziecko 
rodzinie**. 19.00 Koncert rozrywkowy. 20,35 
Audycja informacyjna. 21,00 Opowieść o 
Chopinie. 21,40 Powszechny Teatr Wyobraź­
ni. 23,00 Zakończenie programu.

G I E Ł D A Z B O Z O W A
Płacono złotych za 100 kg.

JAŁOWICE:
Wytuczone pełnomięsiste . .
Tuczone mięs ste . . , . . 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywiona . . , , .

BUHAJE:
Wytuczone pełnomięsiste . ,.............
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta
Nietuczone dobrze odżyw, starsze . .
Miernie odżywione .

OWCE:
Wytuczone pełnomięs. jagnięta . . .
Tuczone starsze skopy i maciorki .

MŁODZIEŻ:
Dobrze odżywione 
Miernie odżywione

WOŁY:
Pełnomięs. wytuczone nieoprzęgane .
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 .
Mięsiste tuczone starsze .... . . . . 
Miernie odżywione ...... . . .

M

świata

62-68
50-52
4 4 — 4 8
36—4 #

6 0 -6 6
50-5 6  
4 2 — 4 8  
3 6 -4 0

56—60
64—72

36-40
32=34

62-64
50-52
4 4 — 4 8

Ziemiopłody
Bydgoszcz 

23. 2. 1939

Poznań

23. 2. 1939

ćyto 14 75—15,25 14,65-14,90
Pszenica 18,80-19.35 18.25—18,75
Jęczmień 16.00-17.85 16.25—17,50
Jęczmień jednolity 17,60-17,50 18,00—18,50
Jęczmień zbiorowy 17.10—17,30 17,25-17,75
Owies 14,25-14,75 13,75—14,75
Mąka żyt, I 0 65% 24,50-25,25 24.00-24,75
Mąka psz. I 0 30% 38.25—39.25 3600-38.00
Mąka psz. I 0 50% 34,75 —35,75 33,25—35,75
Mąka psz. I A 65% 32.25-33,25 30,50-33,00
Otręby żytnie 10,75—11,50 10,25 — 11,25
Otręby pszenne 12,00—13,00 11,25-12,00
Otręby jeczm. 11,50-12,00 10,75-11.75
Gorczyca 52.00 55.00 55,00-58,00
Siemie lniane 60,00-62,00 62,00—65,00
Mak niebieski 93,00- 96,00 95,00-98,00

Wyka ozima 19,50-20,50 20,00-21,00
Groch polny _
Groch Victoria 27.00—31,09 28,00-32,00
Groch Folgera 24,00—26.0) 24,50-26,50

Lubin niebieski 12,00-12,50 11,50—12,00

Łubin żółty 12,75—13,25 12,25—12 75

Rzepak ozimy 50,00—51,00 51.00-52,CO

Rzepak iary 45/30—46,00 48,00—19,00

B e s z c z e ln o ś ć g d a ń s k a

W Gdańku nie mogą się odzwyczaić 
od ustawicznego prowokowania Pola­
ków. W oknach kawiarni „Langfuhr“ we 
Wrzeszczu zawieszono kartkę z napisem: 
,,Psy i Polacy są niepożądani".

Prowokujący ten napis, obrazujący 
naród polski, został zawieszony przez 
niemieckich studentów Politechniki Gdań 
skiej, oczywiście za wiedzą właściciela 
lokalu. Sprawcy publicznego lżenia na­
rodu są znani. Władze gdańskie dekla­
mujące stale o poprawności stosunków 
polsko - gdańskich nie uznały dotąd jed 
nak za stosowne zatrzymać winnych i 
pociągnąć ich do odpowiedzialności.

W odpowiedzi za taką obrazę naro­
du polskiego ukazały się w lokalach są­
siedniej Gdyni w ostatnich dniach jaskra 
we napisy1 ,.ŚWINIOM I NIEMCOM 
WSTĘP WZBRONIONY."

P o ls k ie o d z n a c z e n ia  
d la S z w e d ó w

SZTOKHOLM. Onegdaj w poselstwie 
R. P. w Sztokholmie odbyła się uroczy­
sta dekoracja orderem ,,Polonia Restitu- 
ta" szeregu oficerów armii szwedzkiej. 
Komandorię orderu otrzymał pułkownik 
Peyron, pułkownik Tottie, pułkownik 
Kellgren i podpułkownik Adlercreutz. 
Krzyż Oficerski otrzymał major Berg- 
stroem i komandor Palmavist, Krzyż Ka­
walerski — kapitanowie Ahlgren, Ben- 
nedich. Lindgren oraz porucznik Kru- 
sell. Dekoracji oficerów szwedzkich do­
konał Charge d'affaires Kruszczyński w 
asyście attache wojskowego poselstwa p. 
Mareckiego.

D z iś  i d n i n a s tę p n e  o  g o d z . 8 .3 0  Najnowszy wspaniały 
film polski osnuty na tle powieści NAŁKOWSKIEJ

Obsada B a r s z c z e w s k a  —  P ic h e ls k i —  Ż e lic h o w s k a  
Ć w ik liń s k a , S a m b o r s k i, Z e lw e r o w ic z i inni

Następny film S  Z  A R  L A T A Ń  B o r is  K a r lo f i

K in o  
d ź w ię k o w e

„Słońce“

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy 
„Głos Pomorza** wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni­
kacji, aLonent nie ma prawa żądać pozaterminowych 

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

200 zł nagroay
dam temu, który mi wskaże osobę, która w dniu 26. 
o godz. 10 - tej wybiła szyby w moim domu przy ulicy 
M a te jk i 2 6 . Ów osobnik ubrany był w  c z a r n y  
k a p e lu s z , c z a r n y  p ła s z c z  i s iw e  s p o d n ie .

K a lla s F r .

/Wie Siupnj
u żtjda

Wydawca B. Szczuka — Zakłady Graficzne Wąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Ledwochowski, 

Wąbrzeźno — ul. Br. Pierackiego lla.
Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
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Książnica Kopernikanska 

w Toruniu

3  p o k o jo w e
ładne suche słoneczne mie­
szkanie z kuchnią i komo­
rą do wynajęcia.
ż w ir k i i W ig u r y  1 6

P o k ó j
z utrzymaniem do wynaję­
cia Wiad. w eksp. k G1o s u  
P o m o r z a "

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Wiersz milimetrowy (na stronie 7-lamowej) . 10 gr 
na stronie 4-lamowej (w tekście)........................30 gr
na stronie pierwszej..............................................^0 gr
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki.


